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Jedność narodu koreańskiego w walce o wolność 

odpowiedzią na agresje USA 
Oświadczenie min. spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republ.Ludo woDemokratycznej

PEKIN (PAP). JAK DONOSZĄ Z PHENJANU, MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRA­
TYCZNEJ PAK HEN EN WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE RADIOWE, 
W KTÓRYM OŚWIADCZYŁ M. IN.:

Korea Ludowa 
ogłosiła mobil zację

PEKIN (PAP) Z Phenjan donoszą,

Przy poparciu Stanów Zjednoczo­
nych reżim Li Syn-Mana już od 
dwóch lat przygotowywał agresję 

przeciwko Korei Północnej, chełpiąc 
się, że armia jego w przeciągu jed­
nego dnia zajmie Phenjan i że czeka

że prezydium Najwyższego Zgroma’ 
dzenia Narodowego Koreańskiej Re’ 
publiki Ludowo’Demokratycznej ogto’ 
siło z dniem 1 lipca mobilizację po= 
wszechną. Mobilizacji podlegają 
wszystkie roczniki od 1914 do 1932.

Zarządzenie to ma na celu szyb’ 
kie położenie kresu wojnie dowomej, 
rozpętanej przez klikę Li SymMana 
pod kierownictwem imperializmu a* 
merykańskiego. Umożliwi ono u-nice’ 
Btwienie nieprzyjaciela oraz zjedno’ 
czenie i niezawisłość Korei.

Kolejarze Pomaria 
inicjatorami 
nowej formy 
współzawodnictwa

WARSZAWA (PAP) W dal­
szym ciągu masowo napływają 
meldunki o zobowiązaniach pro­
dukcyjnych podejmowanych w 
odpowiedzi na apel węzła kole­
jarzy Tarnowskie Góry przez za 
łogi fabryczne, brygady robotni­
cze oraz poszczególnych robotni­
ków. Na czoło wysuwa się zobo­
wiązanie kolejarzy węzłów: To­
ruń, Bydgoszcz. Tczew. Gdańsk, 
Gdynia, którzy podjęli nową for 
mę współzawodnictwa między wę ; 
złami, to według pobieżnych obli 
czeń przyniesie w roku bież, po­
nad 70 milionów zł oszczędności. ।

Newa forma współzawodnictwa | 
w dużym stopniu przyczyni się 
do usprawniania przewozów w 
okresie żniw oraz do wykonarZa 
tzw. przewozów jesiennych.

Delegacja Pakistanu 
u sekretarza gen. MSZ

WARSZAWA (PAP) Handlo­
wa delegacja Pakistanu z prze­
wodniczącym delegacji, zastępcą 
podsekretarza stanu w minister­
stwie handlu Shujaat Ali Hasni 
na czele złożyła w dniu 3 bm. wi­
zytę sekretarzowi gen. MSZ am­
basadorowi St. Wierblowskiemu.

ona jedynie na rozkaz natarcia.
Licząc na militarne poparcie ze 

strony Stanów Zjednoczonych, reżim 
Li Syn-Mana na rozkaz swych mo­
codawców amerykańskich rozpętał 
25 czerwca wojnę domową w Korei. 
Przez rozpętanie tej wojny imperia­
liści amerykańscy zamierzali znisz-

(Cąg dalszy na łtronle 2)

Podpisanie umów między Czechosłowacją a NRD

W Pradze został podpisany szereg doniosłych umów między Cze* 
chosłowacją a Niemiecką Republiką Demokratyczną. Na zdjęciu: 
Moment podpisywania umów. Z prawej: wicepremier NRD Ulbricht 
— z lewej premier Czechosłowacji A. Zapotocky.

Szvbkie postępy
koreańskich wojsk ludowych

MOSKWA (PAP) Aqencja TASS do­
nosi z Phenjanu:

Naczelne dowództwo koreańskiej ar 
mii ludowej komunikuje, że wojska 
armii ludowe, zadają w dalszym cią­
gu ciosy wycofującym się oddziałom 
nieprzyjaciela.

Jednostki armii ludowej, które w 
dniu 26 czerwca wyzwoliły Seul oraz 
posuwają się w kierunku miast Suwon 
i Taldżon, przecięty drogę wycofują­
cemu się w panice nieprzyjacielowi. 
Cala dywizja wojsk poludniowo-ko- 
reańskich została wzięta do .niewoli.

Ponad zł. na ŁdtHMtowę Zamku Warszawskiego

Prezes Rady Ministrów
dziękuje „Ilustr. Kurierowi Polskiemu**

Wojska ludowe wzięły znaczną zdo­
bycz.

Oddziały armii ludowej, które za­
jęty lotniska Kimpo i które posuwają 
się w kierunku południowym, wyzwo­
liły w dniu 1 lipca miasto Endynpho.

Oddziały desantowe marynarki wo­
jennej, działające wraz z jednostkami 
partyzanckimi w rejonie Kannych, 
Samczok i Urdin w prowincji Kanwon, 
połączyły się z oddziałami lądowy­
mi i pokonując trudności terenowe w 
tej górzystej okolicy posuwają się na 
południe.

1 lipca oddziały armii ludowej, któ 
re wyzwoliły w godzinach rannych 
miasto Endynpho, kontynuowały poś­
cig za wycofującym się nieprzyjacie­
lem. Wojska, działające w rejonie 
Czunczen-Monczen, posunęły się o 70 
km naprzód.

Artyleria armii ludowej zmusiła do 
odwrotu amerykański okręt wojenny, 
który się zbliżał do pótnocno-wschod 
nich wybrzeży Korei.

„Ilustrowany Kurier Polski" — jak Czytelnicy pamięfafa — przez szereg 
miesięcy „kuł" wielki łańcuch składek na rzecz odbudewy Zamku Wor. 
szewskiego. W „kuciu" tego łańcucha brały udział najszersze warstwy na­
szego społeczeństwa. W rezultacie zebrano sumę 1.107.722 ił. Sumę tę prze 
kazaliśmy na ręce Prezesa Rady Ministrów.

Obecnie otrzymaliśmy z Gabinetu Prezesa Rady Ministrów pismo następu­
jącej treści:

Gabinet
Prezesa Rady Ministrów

L. dz. GP. V-327/J0
Warszawa, dnia 26 czerwca 1050 r.

Kastrowany Kurier Polski
w Bydgoszczy

Z polecenia Obywatela Prezesa Rady Ministrów dziękuję za nadesłany 
przelew na sumę zł 1.107.722, — (jeden milion sto dedem tyuęcyJiedem- 
set dwadzieścia dwa zł) z przeznaczeniem na odbudowę Zamku warszaw­
skiego. Dyrektor Gabinetu 

Prezesa Rady Ministrów 
|—1 Mgr A. K. Adamowicz. 

I my ze swoje nv jak najserdeczniej dziękujemy tyai wszystkim ofta- 
todewcom, którzy zasilili milionowy ten fundusz.

WYROK 
w procesie bandy 
terrorysi^ernei Ali

WARSZAWA (PAP) Rejono. 
wy Sąd Wojskowy w Warszawie 
wydał w dniu 3 bm. wyrok, ska­
zujący sześciu terrorystów na ka 
rę śmierci a jednego na karę do­
żywotniego więzienia.

Na karę śmierci skazani został) 
osk. osk. Stefan Bronarski, kle­
ryk Stefan Majewski. Jan Przy- 
byłowki. Jan Nowak. Wiktor 
Stryjowski i Jerzy Wierzbicki, 
Stanłław Lewandowski zaś skaza 
Iny został na karę dożywotniego 
wtezrooła.

O dalszą 
konsolidacją narodu
W jubileuszowym numerze „Nowych Dróg", wydanym z okazji 

70-lecia urodzin Generalissimusa Józefa Stalina — wicepremier 
i członek Biura Politycznego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Ro. 
botniczej ob. Hilary Minc opublikował artykuł na temat „niektó­
rych zagadnień demokracji ludowej". Autor poświęcił w tym arty. 
kule szczególną uwagę stronnictwom politycznym państw _ demo­
kracji ludowych, działającym w sojuszu z partiami robotniczymi.

Poruszając to zagadnienie autor m. in. stwierdza:
„Przy całkowitej zasadniczej zbieżności działania mechanizmu 

dyktatury proletariatu, opartej na kierowniczej roli partii w ra­
dzieckiej i ludowo-demokratycznej formie tei dyktatury, istnieje 
jednak w obecnym etapie rozwoju, formy ludowo-demokratycznej 
pewna istotna specyfika. Specyfika polega na istnieniu nie tylko 
jednej jedynej partii, partii proletariatu, ale również innych orga­
nizacji politycznych i stronnictw, działających głównie na terenie 
warstw chłopskich i drobnomieszczańskich.

Trzeba jednak stwierdzić wyraźnie, że stronnictwa te nie noszą 
już charakteru organizacji politycznych, reprezentujących interesy 
„antagonistycznych klas, których interesy są sobie wrogie i nie 
dają się pogodzić" (Stalin)"

A dalej autor stwierdza: „W tych warunkach treść klasowa 
tych stronnictw i funkcja ich musi być i jest zasadniczo odmien­
na od treści klasowej i funkcji stronnictw z okresu państwa bur. 
żuazyjnego. W obecnym etapie rozwoju demokracji ludowych 
stronnictwa te spełniają w istocie rzeczy funkcję swoistych for. 
macji sojuszniczych swoistego pomostu czołowego oddziału klasy 
robotniczej do części mas pracujących, zwłaszcza chłopskich. Stąd 
też fakt wchodzenia przedstawicieli tych stronnictw do rządów nie 
nadaje w żadnym razie rządom w krajach demokracji ludowej 
charakteru rządów koalicyjnych w burżuazyjnym znaczeniu 
tego słowa, nie odbiera im spoistości i zwartości, nie narusza w za. 
sadzie ich jedności działania oraz nie podważa stabilności i trwa­
łości władzy ludowej*.

W zakończeniu autor konkluduje: „W każdym razie jest rzeczą 
jasną, iż prognoza sformułowana przez tow. Dymitrowa w 194S r„ 
że progresywny rozwój społeczny „nie prowadzi do mnóstwa partii 
i grupek*-, potwierdzona już została w życiu przez jednoczenie się 
poszczególnych stronnictw, które odbyło sie iuż w niektórych kra. 
Jach demokracji ludowej i niewątpliwie znajdzie swe potwierdze­
nia także w dalszym rozwoju życia politycznego w krajach demo­
kracji ludowej".

Jak z tych wywodów wynika, państwa demokracji ludowej 
zmierzać będą do całkowitej Konsolidacji narodowej poprzez li­
kwidację tych stronnictw, które w okresie przejściowym „stanowią 
formacje sojusznicze, swoisty pomost czołowego oddziału klasy 
robotniczej".

Powstaje pytanie, w jakich warunkach i kiedy dokona się sca­
lenie tych formacji w wyższe zespoły, które z kolei dopełnią wa­
runków, w jakich dokona się ostatecznie całkowita konsolidacja 
narodu.

Jeśli chodzi o Polskę, to dokonały się już dwa poważne akty 
konsolidacji, a mianowicie: zespolenie sił robotniczych i zespolenie 
sił chłopskich, które stanowiło warunek rozpoczęcia budowy ustro­
ju socjalistycznego.

Na odcinku drobnomieszczańskim działają dotąd w naszym 
kraju dwa stronnictwa polityczne. Analizując wywody autora ar­
tykułu o niektórych zagadnieniach demokracji ludowej, znajdu- 
jemy, że stało się już aktualne ujednolicenie działalności politycz­
nej na tej bazie społecznej.

Rola demokratycznych stronnictw politycznych polega na ści­
słym współdziałaniu z klasą robotniczą w rozwiązywaniu wszy­
stkich istotnych spraw natury państwowej w ramach nowego 
ustroju, nowych założeń ideowo-politycznych i nowych sojuszów 
w układzie międzynarodowym.

Poszczególne stronnictwa rozwijały działalność w zasięgu swo­
ich wpływów, które z reguły pokrywały się z określonym środo, 
wiskiem społecznym. Stronnictwa Ludowe działały na wsi Stron, 
nlctwo Pracy i Stronnictwo Demokratyczne działają wśród mie­
szczaństwa.

W ciągu 5 lat powojennych stronnictwa demokratyczne dopo­
mogły do zwycięstwa polskiej rewolucji socjalistycznej. Pomoc ta 
była różna w każdym okresie, w szczególności w pierwszych la­
tach po wojnie, w okresie mikołajczykowskiej dywersji i prób 
przywrócenia starego porządku. Stronnictwa demokratyczne dopro. 
wadziły do przezwyciężenia oporu natury psychicznej, do przejścia 
milionów ludzi z postawy oportunistyczno-zachowawczcj na pozy, 
cję rewolucji i budowy nowego ustroju sprawiedliwości społecznej.

Stronnictwa te współpracowały i spółpracują przy budowie 
i przebudowie państwa, biorąc udział w rządzie, w Radach Naro­
dowych, poprzez swych przedstawicieli w różnych organizacjach 
zawodowych, społecznych j kulturalnych.

Ten bezsprzeczny wkład pracy przyczynił się do osiągnięcia po­
myślnych rezultatów w naszym życiu państwowym i na terenie 
międzynarodowym.

Nie do pomyślenia byłby ten powszechny zapał do twórczej pra- 
ey, masowy ruch współzawodnictwa i racjonalizatorstwa, osią­
gnięcia gospodarcze i kulturalne — bez aktywnego udziału wszyst­
kich stronnictw demokratycznych, będących ..transmisjami do 
szerokich mas ludowo-narodowych". Bez poparcia tych stronnictw 
opóźniony byłby proces przeobrażeń kulturalnych, w których 
wykształca się nowa socjalistyczna kultura i nowy socjalistyczny 
styl życia, stanowiąc fundament pod szeroki trakt, wiodący do peł. 
nego ugruntowania socjalizmu.

Równocześnie ze spełnieniem tych zadań, wiąże się zagadnienie 
dalszej działalności stronnictw demokratycznych. O ile przed 
stronnictwami ludowymi stoją ważne zadania na odcinku wiejskim 
i ruch ludowy dzięki zjednoczeniu będzie mógł je rozwiązywać po­
myślnie o tyle na bazie mieszczańskiej odbywa się dotąd dublowa. 
nie działalności dwóch stronnictw politycznych, a mianowicie 
Stronnictwa Pracy i Stronnictwa Demokratycznego.

Odrębne zadania dwóch ostatnich stronnictw uzasadniały do 
pewnego czasu potrzeby istnienia dwóch torów działalności Ale 
wraz z postępem rewolucji i przeobrażeń w masach mieszczańskich 
dwa te tory zbliżyły się ku stycznej i to tym szybciej, im szybciej 
stronnictwa te przekształcały się wewnętrznie w duchu ludowi
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i.1 1 .»■ *«J m0!t »•« obecnie już dokonać konsoli
* po,,tycinyfh 1 Pożytkiem dla państwa i dla środowiska 

społecznego, stanowiącego treść działalności obu tych stronnictw.
, *e 0 ’Krofe,,e "wolucyjnych przeobrażeń, mamy między 

innymi na myśli zmiany, jakie dokonały się wśród mieszczaństwa, 
ęioflolności gruntowne zmiany w postawie tej części spo. 

rIIXVi’b*? łal<tem niezaprzeczonym, że w budowieLudowej biorą udział coraz szersze masy drobnomie. 
v7ia' P’S^b'oJoc tym swoje współdziałanie z klasą robot. 

n,«ą Włączenie drobnomieszczaństwa jako całości do budowy 
Mili 1 .w. P/oefr^konywującej się rewolucji nastąpi niewąt. 

łałw,o! Pr*y jednoczesnej konsolidacji sił i re- 
Sl-k8/’ i 1 P0,,ty«nej tej warstwy społecznej. Pełne skierowanie 
wrvłwńr’*8SZ-1?ń?ti’J,a’ ’?®mios,a- drobnego kupłectwa, drobnych 
*.yn <’’col* i Inteligencji pracującej na drogę rozwojową do so- 
JuiJuU {?s*.sP’,ą*3 wain? I pilną Przed całym narodem stoją 
wieiKie zadania 6-Ietniego planu gospodarczego, planu budującego 
na wytyczonych zasadach pokojowych ustrói socjalistyczny, wy- 
magając Większego niż dotąd zespolenia sił. większej jednomyślno. 
sci w ocenie I działaniu oraz Jeszcze większego zapału I wysiłku 
twórczej pracy.

Jeżeli taka Jest ocena sytuacji — to niewątpliwie zbliżyliśmy 
do momentu, w którym potrzebna Jest dalsza kon- 

solidacja sił — do momentu, w którym dokonać się musi dalsze 
ocalenie sił politycznych w Polsce.

Oświadczenie min. Pak Hen En

Przemówienie wicepremiera Hilarego Minca 
Pomoc Związku Radzieckiego 
gwarancją zwycięstwa 
socjalistycznego budownictwa w Polsce

(DokortczenU ze strony 1)_____
ezyć przemocą Koreańską Republikę 
Ludomo-Dem. i zawładnąć całą Ko­
reą. Wojna domowa w Korei po­
trzebna była imperialistom amerykań 
skim również po to, by stworzyć pre­
tekst dla agresji przeciwko Chinom 
i Vietnamowi, oraz, by zdławić ruch 
narodowo-wyzwoleńczy ludów azja­
tyckich.

Podyktowana przez Amerykanów 
rezolucja Rady Bezpieczeństwa zo-

Nota albańska
do rządu włoskiego

TIRANA (PAP) Jak douo&i 
albańska ageueją telegraficzna, 
ministerstwo spraw zagr. Al bań 
sklej Republikidbudowej przeka- 
salo ambasadzie włoskiej w’ Tira­
nie notę, w której wyraża pro­
test przeciwko faktom, dowiedzio 
nym na procesie grupy szpiegów 
i dywersantów, zrzucanych na 
spadochronach z włoskich samo­
lotów wojskowych w lipcu 1949 
r., i domaga się, by rząd wioski 
natychmiast położył kres całej 
tej wrogiej działalności, będącej 
brutalnym naruszeniem traktatu 
pokojowego i sprzecznej z nor­
malnymi dyplomatycznymi sto­
sunkami między obu krajami.

Włókniarze radzieccy
w WarwHwie

WARSZAWA (PAP) Dnia 3 
bm. przybyła do Warszawy na 
posiedzenie Kom. Administracyj. 
nego Międzynarodowego Zrzesze­
nia Zw. Zaw. Przemysłu Włó­
kienniczego i Odzieżowego dele­
gacja radzieckich włókniarzy z 
Sekretarzem zarz. gł. Zw. Zaw. 0- 
dzieżowców ZSRR Niną Dogada- 
jewą na czele. 

stała zmontowana na podstawie jed­
nostronnych sfałszowanych informa­
cji jest nielegalną i sprzeczną ze sta­
tutem ONZ

Jednakże rachuby imperialistów a- 
merykańskich i ich agentów połud- 
niowo-koreańskich zawiodły całko­
wicie. Wojska Li Syn-Mana zostały 
odparte przez armię ludową, która 
przeszła do kontrnatarcia i ucieka­
ją w popłochu na południe.

Ucieczka armii Li-Syn-Mana 
i ruch wyzwoleńczy na jej zapleczu 
stanowią jeszcze jeden dowód, że 
antyludowy reżim południowo-ko- 
reańskich marionetek Stanów Zjed­
noczonych jest skazany na zagładę. 
Całkowite bankructwo reżimu Li Syn 
Mana jest dziś faktem oczywistym. 
Widząc załamanie się swych planów 
zmierzających do kolonizacji Korei, 
imperialiści amerykańscy rozszerza­
ją interwencję zbrojną, przeciwko na­
rodowi koreańskiemu. Chcą oni u- 
topić wolność Korei w potokach 
krwi jej patriotów. Nie uda się im 
jednak zastraszyć miłującego wol­
ność narodu koreańskiego. W odpo­
wiedzi na bezczelną agresję Stanów 
Zjednoczonych naród koreański jed­
noczy się jeszcze ściślej pod sztanda­
rem Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i wzmaga walkę o 
wolność, zjednoczenie i niezależność 
ojczyzny.

W zakończeniu swego przemówie­
nia minister Pak Hen-En oświadczył:

„Rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i cały naród 
koreański protestują jak najbardziej 
energicznie przeciwko barbarzyń­
skim bombardowaniom koreańskich 
miast i wsi przez lotnictwo amery­
kańskie i przeciwko mordowaniu 
ludności cywilnej. Jesteśmy przeko­
nani, że wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie potępią z oburzeniem 
agresję imperialistów amerykańskich 
przeciwko miłującemu wolność na­
rodowi koreańskiemu. Jesteśmy prze­
konani, że nasza słuszna sprawa znaj 
dzie gorącą sympatię w sercach 
wszystkich narodów".

WARSZAWA (PAP) Do Warszawy przybyła polska delegacja rządowe do 
spraw gospodarczych z wicepremierem Hilarym Mincem na czele^ która po 
przeprowadzeniu rozmów podpisała w Moskwie w dniu 29 czerwca br. do 
niosło porozumienia gospodarcze między Polskę a Związkiem Radzieckim. 
Wicepremier Mnie wygłosił na dworcu nasi, przemówienie:
Towarzysze I Obywatele!
O rezultatach, przeprowadzonych w 

Moskwie przez polską delegację rzą­
dową do spraw gospodarczych, per­
traktacji dorósł zwięzły komunikat, 
opublikowany w dzisiejszej prasie ra­
dzieckiej i polskiej.

W krótkich słowach urzędowego ko 
munikatu zawarte są wyjątkowo — do­
niosłe sprawy i fakty, które w sposób 
decydujący wpływają na dalszy, po­
myślny rozwój naszego kraju na dro­
dze ku socjalizmowi.

W 1948 r. między Zw. Radzieckim 
a Poiską zawarta została 5-lełnia umo­
wa o obrocie towarowym, trzy lata |uż 
umowa ta jest realizowana. Trzy lała 
wykazały, ie obrót towarowy między 
ZSRR a Polską rozwija się szybko i 
pomyślnie, i że może być, i powinien 
być znacznie 1 wydatnie powiększony. 
Dlatego obecnie w Moskwie podpisa­
no protokół, na mocy którego obrót 
towarowy między Polską a ZSRR w 
latach 1951 i 1952 zostanie powiększo­
ny o 35 proc., w porównaniu z pozio-

^Mowy rząd
Oueuille’a

GENEWA (PAP) Z Paryża donoezą, 
że Henri Queuille przedstawił prezy* 
dentowi Republiki członków nowego 
rządu. W skład jego wchodzą m. in.: 
Premier i minister spraw wewnątrz* 
nych — Queuille, wicepremier — 
Bidault, sprawy zagraniczne — Ro* 
bert Schuman, obrona narodowa — 
Rene Pleven, finanse — Maurice 
Petsche, skarb i budżet — Edgar Vau* 
re, sprawiedliwość — Rene Mayer, 
praca — Paul Bacon, oświata — An* 
dre Morice, rolnictwo — Pierre 
Pflim, odbudowa — Claudius Petit, 
min. do spraw państw stowarzyszo* 
nych i do spraw dalekiej, wschodu 
— Paul Reynaud.

Porażka Unii Ruchu 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (v) Leader I Li­
gi Państwowej Unia Ruch roze­
grał wczoraj na Stadionie Miej­
skim towarzystkie spotkanie pił­
karskie z miejscowym Koleja­
rzem Brdą. Mecz zakończył się za 
slużonym zwycięstwem gospoda­
rzy 2:1 (2:1). Do 43 minuty Brda 
prowadziła 2:0. 

mem przewidzianym dla tych lal przez 
umowę 1948 r.

Opierając się o wzór i przykład 
Zw. Radzieckiego I przy jego pomocy, 
stworzyliśmy w Polsce zręby gospodar­
ki planowej. Kraje planowej gospodar­
ki, takie kraje, jakim jest ZSRR 1 taki 
kraj jakim staje się Polska, Idą na­
przód nie na ślepo, a w oparciu o plan, 
o planowe przewidywania na wiele 
lat naprzód. Dlatego sia'o się możli­
we już obecnie w połowie 1950 r. za­
wrzeć w Moskwie umowę o wzajem­
nych dostawach towarowych na 6-lel- 
nl okres od 1953 do 1958 roku.

Razom protokół o rozszerzeniu o- 
brołów towarowych w latach 1951 i 1952 
oraz umowa o wzajemnych dostawach 
towarowych w latach 1953/58, określa- 
ję i regulują obrót towarowy na 8 lal, 
t. zn. na cały okres trwania naszego 
planu 6-lefn!ego i na pierwsze dwa la­
ta bezpośrednio po tym planie nastę­
pujące.

Jak stwierdza opublikowany dziś u- 
rzędowy komunikat, średni roczny o- 
brót towarowy, planowany na okres 
lat 1951/58 przewyższy osiągnięty fak­
tyczny, średni roczny obrót towarowy 
w latach 1948/50 o przeszło 60 proc

Co to oznacza dla Polski?
Jak wiadomo, według planu 6-letme 

go produkcja przemysłowa winna 
wzrosnąć u nas o przeszło 150 proc 
Wzrost produkcji przemysłowej wymaga 
zwiększonych i coraz to rosnących do­
staw surowców i towarów przemysło­
wych, których w kraju nie mamy, 
względnie nie mamy ich w dostatecz­
nej ilości. Dostawy tych surowców i 
towarów w potrzebnej ilości, w ilość; 
uwzględniającej wielkie tempo wzro­
stu produkcji planowej w planie 6-lel- 
nlm, zapewniają nam podp sane umo­
wy, regulując jednocześnie zbyt na­
szych artykułów do ZSRR. W ten spo­
sób pod nasz pian 6-letni została pod 
prowadzona, na odcinku obrotu towa­
rowego, mocna i solidna baza.

Podpisane umowy zwiększają naszą 
niezależność w stosunku do państw 
kapitalistycznych, czynią nieskutecznym 
ich próby dyskryminacji naszego han­
dlu zagranicznego i powodują, że nasz 
6-lełni plan realizować będziemy w o- 
parclu o granitową podstawę plano­
wych, gospodarczych stosunków mię­
dzy Zw. Radzieckim a Polską.

Jednocześnie z umowami o obrocie 
towar, podpisana została w Moskwie u- 
mowa o dostawę przez ZSRR do Polsk 
w latach 1951/58 sprzętu inwestycyj­
nego. Sprzęt ten zostanie dostarczony 
dla ok. 30 najbardziej podstawowych, 
najbardziej kluczowych, nowych, po­
tężnych zakładów przemysłowych w 
Polsce.

Jak wiadomo już obecnie Związek 
Radziecki na mocy umowy z 1948 r. do 
starcza sprzęt inwestycyjny dla Polsk:. 
Na radzieckim sprzęcie, na radzieckich 
projektach i na radzieckiej pomocy tech 
nicznej buduje się m. in. czołowa in­
westycja planu 6-letn:eqo, nowa, wielka 
huta stalowa pod Krakowem. Obecnie 

(Ciąg dalszy na stronie 6)

W rocznicę śmierci 
gen. Wł. Sikorskiego

W dniu 4 lipca mija siódma 
rocznico tragicznej śmierci gen. 
Władysława Sikorskiego.

Gen. Sikorski był nje tylko do 
świadczonym wodzem, ale i real­
nym politykiem Niestety knowa­
nia antydemokratycznych kół e- 
migracji londyńskie) uniemożliwia 
ły Mu realizację planów, zgod­
nych z naszym interesem narodo­
wym. Gen. Sikorski icięgngł na 
siebie nienawiść tych kół emigre 
cyjnych zwłaszcza wtedy, gdy za­
warł korzystny dla Polski układ 
ze Związkiem Radzieckim.

Śmierć gen. Sikorskiego nastą­
piła w tajemniczych okolicznoś­
ciach w momencie, gdy Wielki 
Polak wzmógł rwg walkę przeciw 
ko zorganizowanej klice londyń­
skiej, przeciwstawiającej się zae- 
cydowanie współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

Ponury dramat pod Gibraltarem 
nie pozwolił gen Sikorskiemu 
doprowadzić swego dzieła do 
końca.
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— Właśnie, Socha.,. Wpadł dzisiaj do mnie jak bom­

ba i zrobił taką awanturę, że właściwie powinienem był 
wyrzucić go za drzwi! Nie ehciałem jeno, bo wie pan 
doktór, lepiej nie zadrażniać...

Łęski napełniał winem kieliszki. Ręka mu trochę 
drżała, małe wąsiki jeżyły się ze złością.

— O co znów poszło temu smarkaczowi! — burknął.
— O Okonka! Mówił, że nie może tolerować podob­

nego stanu i że będzie musiał oczyścić atmosferę! 
Słyszy pan doktór! Oczyścić atmosferę!

— Patrzcie go! — wtrącił Balcer — Jaki to służbista! 
A co z tym Okonkiem! Mocno poturbowany!

— Dość! Przez kilka dni nie przyjdzie chyba do 
tartaku. Ale czy on słusznie dostał, to nie mam po­
jęcia!

Słusznie niesłusznie, wszystko jedno! — odezwał się 
Janusz. — Jedynie w ten sposób oduczy się ich donosl- 
cielstwa! I tak zresztą w niczym nie zmienia to sy­
tuacji. Szmidt odchodzi...

Skowron umoczył wargi w winie. Było chłodne 
i cierpkie.

— Taaak... — przeciągnął — Szmidt odchodzi... Ina­
czej nie można, a dobrze, że tak się kończy, bo mo­
głoby to mieć znacznie gorsze następstwa... Zupełnie 
niepotrzebnie wtrącał się do tego traku...

— Aha, teraz pan tak mówi! — w glosie Janusza 
brzmiała złośliwość. — Uprzednio mówił pan inaczej! 
I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie znalazła się 

jakaś Świnia, która spostrzegła Szmidta wieczorem 
i doniosła o tym temu bubkowi z Kanady!

— Nie ma go co żałować, tego całego Okonka! — 
odezwał się milczący dotychczas Balcer. — Należało 
mu się lanie! I to solidne lanie!

— Oczywiście... — poparł Balcera Janusz, ale nie 
dokończył tego, co chciał powiedzieć, bo przerwał mu 
ojciec. Zaperzył się jak kogut, zadzwonił kieliszkiem 
o flaszkę i zawołał:

•— Nie macie racji! Ani ty, ani Balcer! Zawsze wam 
to mówiłem i mówię wam teraz! W ten sposób się nie 
postępuje! Nigdy gwałtem! Awantury, bójki, krzyki, 
groźby do niczego nie doprowadzą! Zaostrzą jedynie 
sytuację i prokuratora nam na kark ściągną!

— Dobrze pan mówi, panie doktorze — poparł go 
nieoczekiwanie Skowron — ja jestem tego samego zda­
nia. Trzeba ostrożnie, mądrze, nigdy hukiem!

Janusz spojrzał na Balcera i uśmiechnął się z ironią.
— Aha! Delikatnie, grzecznie, prawda! W rękawicz­

kach! I co z tego wyjdzie!
Stary nie mógł już powstrzymać nurtującej go pasji.
— Głupi jesteś! — krzyknął. — Nie odzywaj się!
Zaległo kłopotliwe milczenie. Balcer wpatrywał się 

w opróżniony do połowy kieliszek. Światło lampy zała­
mywało się w winie. W oknie stała ciemność. Gdzieś 
z głębi mieszkania dobiegały odgłosy pianina. Janusz 
pomyślał, że to gra Wanda. Grala inaczej niż Marta. 
Uderzenie miała silniejsze, nie tak miękkie i pieszczo­
tliwe, jak uderzenie Marty.

— Zastanawiałem się już nad tą sprawą — podjął 
po chwili doktór — i przyszła do mnie pewna myśl. 
Mam plan. Posłuchajcie tylko...

Zniżył glos i zwolna począł im tłumaczyć. Słuchali 
uważnie, bo już po pierwszych słowach zrozumieli, że 
plan Łęskiego rzeczywiście jest interesujący, że należy 
go zrealizować.

Kiedy skończył — popatrzył na nich z triumfem.
— I co! — zapytał. — Czy to nie lepsze niż takie 

awantury! Niż napuszczanie rozmaitych drabów, niż 
bijatyki i napady!

Skowron z aprobatą pokiwaj głową.
— To jest myśl... — szepnął — doskonała myśl...
Junasz napełnił ponownie kieliszki.
— Wobec tego za nasze zdrowie!
Wypili. Kupiec Balcer, który nie grzeszył nadmierną 

wytwornością, otarł rękawem usta i pofriędzial z uzna­
niem:

— Doskonały pomysł! Tylko w ten sposób wykończy 
się tego przybłędę!

— Ale teraz już nie można zwlekać — dodał doktór.
— Trzeba działać bez zwłoki!

I Balcer i Skowron skinęli jak na komendę głoda­
mi. A Janusz uśmiechnął się do własnych myśli. Istot­
nie, musiał przyznać, że ojciec nie od parady ma głowę 
na karku, że potrafi myśleć...

Znowu nalał w kieliszki wina i przystąpili do szcze­
gółowego rozpracowywania planu doktora. Kości zo­
stały rzucone, zaczynała się wielka gra.

Telefon zadzwonił długo niecierpliwie. Pani Barbara 
odłożyła pióro i podniosła słuchawkę z widełek.

— Hallo, tu tartak w Wierzbniku!
Przez moment słuchała, patrząc jednocześnie w okno, 

za którym stał słoneczny, bezchmurny ranek, wreszcie 
zawołała w słuchawkę:

— Chwileczkę! — uniosła się z krzesła i zastukała 
w drzwi, prowadzące do pokoju Sochy.

Andrzej podniósł ta nią oczy.
— Słucham...
— Mam zamiejscową, stocznia rybacka z Gdyni. 

Chcą mówić z kierownikiem technicznym. Przełączyć 
do pana!

_ Naturalnie! — skinął głową. Zniknęła za drzwia­
mi, a po sekundzie zadzwonił telefon, stojący na biurku 
Andrzeja.

— Hallo, tu kierownik techniczny, Socha! tak... tak-
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Osiągnięcia i plany 
w dziedzinie służby zdrowia

Walkę o zdrow;e narodu, o ochronę dowy podstaw socjalistycznej służby
ł zabezpieczenie zdrowia mas pracu­
jących miasta i wsi podjęła dopiero 
Polska Ludowa, Porska władzy prole­
tariatu.

Utworzone w dniu 11 kwietnia 1945 
r. — dla prowadzenia polityki zdrowia 
’ populacji naszego Narodu — Mini­
sterstwo Zdrowia, zastało nas obarczo­
nych wiekowymi deficytami i w dzie­
dzinie zdrowia i zaniedbaniami ustroju 
kapitalisfyczn., : . ;
zn,szczeń:a hord n.nerowskich i wojnę. 
Toteż pierwszy okres działalności wy­
pełniony został zapobieganiem epide 
m.om, walkę z groźęcym wyniszczeniem 
biologicznym narodu i odbudowę za­
kładów i administracji służby zdrowia 
Spełniwszy to zadanie w zmienionych 
na skutek zwycięstwa Czerwonej Ar­
mii ■ rewolucji warunkach politycznych, 
gospodarczych i społecznych, przystę- 
p I śmy do reorganizacji ustroju służby 
zdrowia odnośnie jego form struktural­
nych i treści, by założyć trwałe pod­
waliny dla utrzymania i zabezpiecza­
na zdrowia polskich mas pracujęcych, 
by włęczyć służbę zdrow a jako inte­
gralna część do socjalistycznego orga­
nizmu państwowego.

Jeszcze w połowie 1946 r. Minister­
stwo Zdrowia wysunęło, jako punkt 
wyjścia do reorganizacji, zasadę jedno 
torowoścl służby zdrowia, kierowanej 
przez jeden ośrodek planowania, dy­
spozycji i kontroli, zasadę zespołowo- 
ści warsztatów leczniczych i zespoło- 
wość pracy s'ł fachowych służby zdro­
wia, zasadę upowszechnienia zapobie­
gania i lecznictwa.

W 1947 r. Sejm podjęł uchwałę o ko 
nieczności scalenia zagadnień służby 
zdrowia w jednym resorcie, ał« do­
piero ustawa o społecznych zakładach 
ełużby zdrowia i planowe! gospodar­
ce w służbie zdrowia z dnia 28. 10. 
1948 r. stworzyła podstawy do likwida­
cji; wiałołorowości w służbie zdrowia, 
do jednolitego, racjonalnego i prawi­
dłowego planowanie I dyspozycji.

Wspomniana ustawa dzieli zakłady 
społeczne służby zdrowia w zasadzie 
i»a państwowe i samorzędowe, określa 
zadania i obowięzki Państwa i zwięz- 
ków samorządowych, usłała ich zakres 
działania, umożliwiając stworzenie sieci 
zakładów społecznych służby zdrowia, 
tłużęcych pomocy leczniczej otwartej 
i zamkniętej, łączących lecznictwo z 
akcję zapobiegania chorobom. Ścisła 
współpraca i nadzór fachowy z ła­
dów państwowych (np. szpitali klinicz­
nych, wojewódzkich i miast wydzielo­
nych) z zakładami samorządowymi 
(szpitale powiatowe i ośrodki zdrowia) 
ma zapewnić udzielanie pomocy spe­
cjalistycznej ludności danego terenu, 
dokształcanie lekarzy oraz szkolenia 
f dokształcanie innych fachowych pra­
cowników służby zdrowia.

Zgodnie z ustawę upaństwowiono 
względnie przejęto w zarzęd zakłady, 
których utrzymanie należy do zadań 
Państwa i zakłady, których przejęcie ’ 
było nieodzowne do realizowania pla­
nu ustalonej sieci zakładów. Zakłady 
konieczne dla wypełnienia ustawowo 
nakreślonych samorządom zadań prze­
kazano samorządom. Dotyczy to zakła­
dów fundacji, kongregacji, zwlęzków 
I stowarzyszeń religijnych, PCK.

Obecnie mamy 20 zakładów psychia­
trycznych państwowych z 13.510 łóżka­
mi, państwowych sanatoriów przeciw­
gruźliczych 38 z 16,800 łóżek etato­
wych (7 na 10.000 mieszkańców, w 
1938 r. było 2). Łóżek szpitalnych ogól 
nych i kl’nicznych etatowych 74.166 —I 
czyli 29,4 na 10.000 mieszkańców, w ; 
1938 r. na 10.000 by>o 15,2. Liczba 
ośrodków zdrowia dla pomocy otwarte; ■ 
wynosi 1.150 — przed wojnę 482. Na 
te-enach wie'sk’ch dz'ata ośmdków 
zdrowia 635. Tok więc całokształt pro 4.356; pochodzenia 

zdrowia.  
W Zwięzku Radzieckim szkolnictwo ^"¥4 P¥”'L

medyczne w styczniu 1930 r. zostaro 
wydzielone z uniwersytetów, zostały u- 
iworzone medinstytuty, podporządko­
wane Ministerstwu Zdrowia. Wielkie re 
zultaty tego systemu sę powszechnie 
znane.

Kadry fachowe, jak w każdym resor- 
c e- ‘ w służbie zdrowia stanowię 

n r,.,^ *.s"Vk ? podstawowy element. Zagadnienie
kadr w sruzb.e zdrowia jest szczegól- 
nie ważne ze względu na kolosalne
br«k:. Ministerstwo Zdrowia jest odpo- ktTrv 
w.edziaine za stan służby zdrowia, a ; ieon;■ aron &Vifv7Wia,

więc obecnie za ilość i jakość kadr.
Kl.niki i zakłady teoretyczne, stano- Zwigzki Zaw. i Związek Samopomocy 

' Ch-cpsklej sę wcięgane do akcji sze­
rzenia oświaty i kultury higienicznej; 
pomoc przy badaniu dzieci szkolnych, 
propaganda higieny, pomoc w opiece 
zdrowotnej nad koloniami, akcje spe­
cjalne, jak: zwalczanie śmiertelności 
n.emowlęt drogę rozszerzania szcze­
pień zapobiegajęcych chorobom, aż 
do masowych, zwalczanie biegunek. W 
1949 r. akcja ta została zapoczętkowa- 
na zorganizowaniem 466 specjalnych 
ambulatoriów w okresie letnim oraz 
5 ruchomych ambulansów dla wsi, któ­
re objęły 13.000 dzieci. Przydzielono 
dla te; akcji 600 ton mleka sproszko­
wanego, 250 kg lekarstw, 150 fon ry­
żu, 100.000 m płótna na pieluszki, wy­
dano ponad 4 miłlony ulotek I druków 
o zwalczaniu biegunek. Akcja będzie 
rozszerzona.

Akcja przeciwkrzywlcowa obejmie 
dzieci od 2 miesięca do 1 */s roku ży­
cia. Na akcję tę przeznacza się 110 
ton tranu, około 60* milionów kapsu-

więce bazy szkolenia kadr medycz­
nych, sę jednocześnie najwyżej hierar­
ch.czn.e stojęcymi instytucjami służby 
zdrów a I sę organicznie i funkcjonal­
nie zw ężane z całym systemem służby 
zdrowia, bez lego ogniwa nie może 
normalnie funkcjonować służba zdro-

Bloręc pod uwagę masowość szkole­
nia, kliniki będę miały warunki inten-' 
sywnego rozwoju, powstaję wielkie 
kompleksy szpitalne, wysoko pod 
względem fachowym stojęce.

Wydziały lekarskie stanowię nie tyl­
ko bazę szkolenia, ale również jedyny 
bazę specjalizacji 1 doskonaleń.a. Za­
gadnienie specjalizacji wysuwa się na 
czołowe miejsce w hierarchii potrzeb 
służby zdrowia. Dotychczas wydz ały , 
lekarskie w małym stopniu zajmować/ | 
s ę zagadnieniem. Na obecnym etapie 
musimy przystąpić do aktywnego, pro­
gramowego i intensywnego szkolenia 
specjalistów. Zagadnienie stałego, ma- ąnnm »: r-T ' ■i'"’—sowego doszkalania lekarzy mate być n k 7. T ny

n. wydziały medyczne z uniwersyle- * <*Oe° 880 000 dri*CI-
tów i utworzone akademie lekarskie, 1 
których obecnie jest 9, a od nowego 
roku akademickiego powstaje driesięta 
w Białymstoku.

Stan Eczbowy słuchaczy med. z 
3.872 w 1937/38 r. podniósł się do 
liczby 12.309, farmaceutów z 1.182 na 
3.494, stomatologii z 481 na 4392.

Pochodzenie społeczne w dotychcza 
sowych akademiach lekarskich: dzieci 
robotników i chłopów na medycynie 
65,5 proc., farmacji 53 proc., na sto­
matologii 62 proc. Hość stypendystów ! 
planowana w I półroczu — 5.931, w ! 
łf półroczu 7.587. Przy Akademii Le­
karskiej w Łodzi poliklinika chorób za 
wodowych z 19 poradniami i pracow­
niami; frekwencja miesięcznie 1.000
chorych. Ośrodki (poradnie) badawczo- 
łecznlcze chorób zawodowych przy
akademiach lekarskich, szpitalach woje 
wódzkich, ubezp. społ. w liczbie 17 
dla prac badawazo-ieharskich z zakre­
su higieny pracy, masowych badań za­
łóg robotniczych rozwięzuję i opraco­
wuję sposoby zapobiegania chorobom 
zawodowym i podniesienia stanu hi­
gieny pracy.

W 1949 r. upaństwowiono 13 szkół 
pielęgniarstwa, 3 szkoły pielęgniarsko- i 
położnicze, 1 szkołę położnych i 2; 
szkoły piastunek, poza tym 3 szkoły I 
państwowe przeszły pod zarzęd Mini-| Dalszym, czwartym etapem, w kierun 
stersfwa Zdrowia. W ten sposób wszyst i ku utworzenia jednolitego systemu lecz 
kle i ’ . .■ Z,. • ' ' ‘ . .................. - ‘
sko-położnicze, położnych, asystentek 
technicznych, piastunek I dietetyczek 
w liczbie 36 znajduję się pod jednym 
kierownictwem i uzależnione sę wyłęcz 
nie od jednego ośrodka dyspozycyj­
nego. Daje to możność należytego po­
kierowania tak ważnym w służbie zdro 
wla odcinkiem szkoleniowym, zarówno 
od strony zawodowej, jak i politycznej, 
oraz możność racjonalnego ich finan­
sowania i planowania, Ućzennfc jest 

--e- ’ 1 robotniczego 35
fłaktyk’ r"ecznic;wTophJa"śrę”w za- P«c. biedoty wiejskiej i średnlorol- 

o zakłady społeczne służby' py.ch Proc' infetgencji pracujące;
zędowe. i ' ’ “
rtazlii an am '

iwo ę.\jivrw>a« ▼▼ icii wjtyji ; uryrwictytta jcujiilzi,itjyjL, aynTCTTłU IW4
szkoły pielęgniarstwa, plelęgniar-' nlctwa jest uchwała Rady Ministrów i 

okólnik Min. Zdrowia z dnia 11 kwiet­
nia 1950 r. w sprawie zadań państwo­
wych i samorządowych zakładów lecz 
niczych w zakresie udzielania pomocy 
ambulatoryjnej ubezpieczonym, oparty 
o uchwałę Rady Ministrów z dnia 22 
grudnia 1949 r. w sprawie lecznictwa 
pracowniczego. Uchwała ta postana­
wia całość spraw na tym odcinku po­
wierzyć specjalnie powołanej instytu­
cji p. n. Zakład Lecznictwa Pracownicze 
go, podległej Ministrowi Zdrowia. Ce­
lem uchwały jest zapewnienie należy­
tej opieki lekarsk'e] ludności pracują­
cej, która swoim twórczym wysiłkiem 
buduje Socjalizm w Polsce.

Zmobilizowanie wszystkich możli­
wych środków d'a real zacj; tego zada 
nia jest pierwszorzędnym zadaniem 
służby zdrowia.

Do czasu zorganizowania Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego cała służba 
zdrowia przystępuje do dalszego jak 
najściślejszego powiężenia otwartego 
lecznictwa ubezpieczeniowego z lecz 
nic+wem państwowym i samorządowym, 
uwzględniając dotychczasowe doświad 
czenia na tym odcinku.

Przedstawiliśmy w krótkim zarysie za 
łożenia i etapy, majęce prowadzić do 
reorganizacji systemu i ustroju służby 
zdrowia, majęce stworzyć w oparciu o 

  _ , doświadczenia Zwięzku Radzieckiego
większa uwaga zwrócona jest na akcję zgodnie z planem 6-tetn'm podwaliny 
ochrony macierzyństwa i dz.ecka > jódalistycznej służby zdrowia.

sadzie
zdrowia państwowe i samorządowe. I

Drug m pods‘awowym zagadnieniem 
było przejęce przez /.'.i.i.I—l.._ 
Zdrowia szkoenia zawodowego wyż­
szego i średniego ;
zdrowia.

W 1949 r. istniało 6 wydziałów le­
karskich, 6 farmaceutycznych i 5 od­
działów stomatologicznych przy uńwer 
sytetach, prowadzonych przez Minister­
stwo Oświaty, oraz 3 wydzały lekar­
skie, 1 farmaceutyczny i 2 wydziały sto 
matologlczne w 3 akademiach lekar­
skich, prowadzonych przez Mnisfer- 
łtwo Zdrowia.

W następstwie 
szkolenia kadr ------- _
służby zdrowia Istnieją dwutorowość, 
przejawiającą się w sprawach plano­
wania, finansowania, zaopatrzenia i po­
lityki personalnej. Rozpływały się gra­
nice kompe’encji i odpowiedz.atności, , ,
utrudn ona była real zacja zadań, stoję- okręgach przemysłowych, a więc na 
tych przed Państwem w dziedzinie bu- Męsku I w Loda.

i innych 9 proc.
o. <=„, Trzecim kardynalnym zagadnieniem 
Ministerstwo dołyczęcym scalenia w Ministerstwie 

Zdrowia całej problematyki: zdrowotno 
personelu służby . ie'. Iest Przejęcia całokszła<'u spraw yu/ aranurk ■» Afhrrwia srtrAu/ a mnłk izwlęzanych z ochronę zdrowia matki i 

dziecka, opiekę nad matkę w cięży i 
karmęcę oraz dzieckiem do lat 3. O- 
pieka nad matkę i dzieckiem była w 
Polsce przedwrześniowej zupełnie za­
niedbana.

Plan akcji Ministerstwa Zdrowia jest 
nastawiony przede wszystkim na zwal­
czanie imięrłelnoici i zapadalności nie 
mowlęt i kobiet ciężarnych. Akcję ob­
jęte będę kobiety i dzieci z rodzin 
ubezpieczonych w m asłach, a na ws 
z rodzin pracowników państwowych 
gospodarstw rolnych i członków wie­
lkich spółdzielni produkcyjnych - oraz 
mało- i średniorolnych chłopów. Naj-

tego w zagadnieniu 
wyższego personelu

ae Wybrłeża

„Eugeniusz Onegin** na Wybrzeżu

Wielki sukces
Studia Operowego Filharmonii Bałtyckiej 

....... . ... t ' Gdańsk, w czerwcu.
W życiu kulturalnym Wybrzeża doniosłe wydarzenie stanowił 

dzień 28 czerwca br. W dniu tym bowiem w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku-Wrzeszczu odbyła się premiera opery Piotra Czajkow. 
skiego „Eugeniusz Onegin", którą 
stwowej Filharmonii Bałtyckiej.

W zwięzku z przejęciem agend od 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej

wy 21 domów matki I dziecka, 68 do­
mów małego dziecka, około 500 żłob­
ków, 1.473 punktów opieki nad matkę 
i dzieckiem, 50 Izb dworcowych, w tym 
20 państwowych domów matki i dziec­
ka i 52 państwowych domów małego 
dziecka.

ścisła współpraca została ustalona z 
TPD, które organizuje i będzie prowa­
dź.ć żłobki miejskie sezonowe w licz­
bie 200 (1949 r. 121), z Ligę Kob et 
prowadzenie izb dworcowych i PCK 

.r organizuje półroczne kursy pie- 
: lęgniarek. Wyżej wymienione organi­
zacje oraz organ, polit., młodzieżowe,

' Akcja wyprawkowa objęta około 
50.000 wyprawek w 1949 n, przewiduje 
my 100.000; akcja pomocy żywnościo­
wej objęła około 200.000 paczek żyw­
nościowych.

Położnych wiejskich w gminach wiej 
skich było w lipou 1949 r. 1.500, na 
ekutek dobrowolnej akcji osiedleń­
czej liczba ich wzrosła do 1.957, W 
1950 r. przewiduje się objęcie pomocę 
położniczę wszystkich gmin wiejskich.

V/ 1950 r. będę czynne centralne wo 
I jewódzkie poradnie dla matki i dziec- 
j ka we wszystkich miastach wojewódz­

kich, z tego 7 poradni będzie miało 
zespół wysokokwalifikowanych poradni 
klinicznych. Izb porodowych w końcu 
1949 r. było 106, w końcu 1950 r. bę­
dzie 331 po 5 łóżek przeciętnie.

Na 1 fipca 1949 r. Hezba poradni 
dla kobiet wynosiła 912, liczba korzy­
stających 200.000 kobiet; poradni dla 
małych dzieci 995 z liczbę dzieci 915 
łys., poradni szkolnych I przedszkolnych 
581, liczba dzieci 1.100.000. Liczba pre­
wentoriów 87, łóżek 7.000. Dla porad­
ni przydzielono 29 samochodów.

Liczba żłobków prowadzonych przez 
I zakłady pracy około 300, żłobków 
। dzielnicowych 197; żłobków wiejskich 
I 121, w br. będzie 200.

Droga poprzedzająca pierwsze 
przedstawienia Onegina" była 
żmudna i ciężka.
“Otóż w końcu 1918 r. przy Te­
atrze Dramatycznym „Wybrzeża" 
w Gdańsku utworzono Studio 0- 
perowe. Rozwijało sie niezbyt po 
myślnie, a przyczyny tego pozo­
stawiamy na uboczu. Na szcze-

Dr Z. Lafoszewskl

ście w bieżącym sezonie ster pla 
cówki ujął w swe doświadczone 
ręce, dyrektor Filharmonii Bał­
tyckiej dr Latoszewski. Do współ 
pracy pozyskał wybitnych facho­
wców sztuki teatralnej w oso­
bach: prof. Wiktora Bregy (re­
żyseria) prof. Czekatowskiego (o_ 
pieką wokalna) prof. Gajewskie­
go (projektodawstwo dekoracji i 
kostiumów). prof. Kuklewieza 
(kierownictwo chóru) i prof. Ja- 
rzynównę (kierownictwo baletu).

Po, skompletowaniu zespoHr a- 
dentów i po dokonaniu wyboru u-

wystawiło Studio Optrowe Pan- 

j Uzyskano bowiem wielki barak 
drewniany w osiedlu „Narwik", 
który przekształcono na stalą śie 
dzibe studia, wraz z warsztatami, 
magazynami, salą prób itd.

Odtąd praca poszła raźniej i 
sprawniej. Co prawda dojazdy do 
„Narwiku" położonego daleko za 
miastem, pochłaniał}' wiele czasu, 
jednak entuzjazm jaki towarzy­
szył. zarówno kierownictwu jak i 
młodym przyszłym artystom, po­
konywał -wszystko. Toteż ostatni 
dwumiesięczny okres, poprzedza 
iący premiere, poświecony był go 
rączkowei pracy. Odbywały się 
równolegle próby muzyczne pod 
kierunkiem dyp. Latoszewskiego, 
oraz sceniczne z solistami i cbó. 
rem pod kierunkiem prof. Bregy. 
Warsztaty krawieckie i szewskie 
wykonywały pośpiesznie kostiu. 
mył przeszło 200 sztuk), oraz obu 
wie. malarze, pod kontrolą osobi­
stą prof, Gajewskiego realizowali 
dekoracje przezeń projektowane.

Wreszcie zapoczątkowane w paź 
dzierniku nb. r. prace udało sie 
doprowadzić, do szczęśliwego koń 
ca. Społeczeństwu Wybrzeża, oraz 

- licznym gościom z Warszawy, 
Poznania. Krakowa itd. przedsta- 
wiono do oceny w dniu 28 bm. 
wypracowane dzieło. Egzamin wy 
padl bardzo dobrze.

Wszystko, począwszy od pracy 
inspicjenta, a skończywszy na 
pracy dyrygenta „grało" w naj­
drobniejszym szczególe. Powiemy 
krótko: opera „Eugeniusz One. 
gin* wystawiona przez Studio O. 
perowe Filharmonii Bałtyckiej 
śmiało może pójść na najlepsze 
sceny.

Duży nacisk zarówno przez re­
żysera jak i scenografa został pe 
łożony na możliwie najdokładniej 
szym odtworzeniu epoki i środo­
wiska. w których się odbywa ak. 

leja „Onegina", Zachowano więo 
[czystość stylu ówczesnej archi- 
I tektury rosviskiej oraz kostiu­
mów trzech różnych środowisk —

Opera Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin” na Wybrzeżu. Na zdjęciu: 
fragment tańca w wykonaniu zespołu prof. Janiny Jarzynówny.

Of T. Michejda.

tworu przystąpiono w październi 
ku 1949 r. do intensywnej pracy.

Pierwszy okres poświecony był 
głównie przygotowaniom muzycz 
nym.

Równolegle z pracą muzyczną 
odbywały się — pod kierunkiem 
prof. Bregy- — pogadanki teore­
tyczne i ćwiczenia praktyczne z 
zasad operowej gry scenicznej. 
Właściwe próby sceniczne podjęto 
zostały dopiero z końcem grud­
nia r. ub.

Ponieważ widowisko operowe, 
niezwykle skomplikowane pod 
względem technicznym, wymaga 
wielkiego aparatu organizacyjne­
go. stało się zatem rzeczą jasną, 
że korzystanie z urządzeń i per­
sonelu technicznego teatru „Wy­
brzeże" obarczonego własnymi za 
daniami, ograniczyć sie musi li 
tylko do użytkowania sceny i sa­
li widowiskowej teatru w okresie 
końcowych prób, oraz w czasie 
przedstawień operowych. Podjęto 
zatem starania o lokal, które dzię 
ki życzliwemu ustosunkowaniu 
się miejscowych władz państwo­
wych i komunalnych uwieńczone 
zostały pomyślnym rezultatem.

wieśniacy, ziemiaństwo i wyższó 
sfery z otoczenia dworu carskie, 
go.

। Na najwyższym poziomie stała 
również orkiestra dyrygowaną 
wytrawną ręką dr. Latoszewskie­
go.

। Wykonawcy kilkakrotnie okla­
skiwani byli nrzv otwartej kur­
tynie ale entuzjazm sali osiągnął 
punkt, kulminacyjny kiedy po 
szóstej odsłonie przystąpiono do

I wręczania kierownictwu i soli­
stom kwiatów a do zebranych 
przemówił w imieniu ministra 
kultury i sztuki dyrektor denar- 
tamentu Dąbrowski. W serdecz­
nych słowach podziękował całe­
mu zespołowi za poniesiony trud, 
podkreślając specjalne zasługi 
dyr. Latoszewskiego. prof. Bregy 
i prof. Gajewskiego.

i Wszyscy soliści bylj na pozio­
mie. na czoło jednak premierowej 
obsady wysunęli sie: Maria Zie­
lińska (Tatiana). Danuta Babiek* 
(nianią). Marią Woronieeką (Ol­
ga). Raimund Woiniłlo (Onegin), 
Ryszard Ślęzak (Leń*ki) i Franci 
szek Kokot (Triąuet)

W
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2:2

i r.iGA
Kolejarz-Polonia — Gwardia (Kr.) 

(0:0).
CWKS — Ogniwo (Kr.) 2:1
LKS-Wlókniarz — Górnik (Bytom)

O1-).
Cnia-Bnch - Kolejarz (Poznań) 8:1 (3:0)
AKS (Chorzów) — Warta 2:2 (2:1).
Zwlązkowiec-Garbaruia 

dlln) 2:0 (0:0).
Górnik (Ba-

Lekkoatleci Czechosłowacji CA /IK
12r‘°3 zwyciężyli w Warszawie

TABELA
1. Buch Chorzów
2. Garbarnia Kraków 
3. Gwardia Kraków)

Legia Warszawą 
Cracovia
I.KS Wlóknian 
Kolejarz W-wa. 
Górnik Radlin 
Górnik Bytom 
AKS Chorzów 
Kolejarz Poznań 
Warta Poznań

5.

8.
9.

10.
11.
12.

I LIGA
11
11

11
10
10
10
10
11
11
10
10
11

15
15

14
11
11
11
10
10
9
8
8

WARSZAWA (a). Międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — Czechosło­
wacja zakończył się podwójnym zwycię­
stwem Czechosłowacji w* konkurencjach 
męskich 116:85, w kobiecych 50:45.

W niedzielę w drugim dniu spotkania o- 
slągnięto cały szereg dobrych wyników.

19:10 W skoku wzwyż Ronczewska wyrównała 
20:16 rekord Polski wynikiem 150,5 cm. Ło- 
16:13. mowski wygrał pchnięcie kulą doskona- 
19:18 j 
18:18 I 
13:15 ’ 
16:29 
9:12 

16 :23 
10:21

23:13
23:13

II LIGA (GR. ZACH.)
Gwardia (Szczecin) — Wlóklarz (Choda­

ków) 3:0.
Kolejarz (Toruń) ) Budowlani (Gdańsk) 

0:1.
Kolejarz (Bydgoszcz) — Kolejara (O- 

atrórc) 3:0.
Związkowiec (Radom)

•wiec) 0:2
Polonia (Świdnica) — Widzew 

1:2.

kia

Stal (Sosno-

(Łódź)

GRUPA WSCHODNIA
Ogniwo (Rytom) — Lublinisnka
Ogniwo (Tarnów) — Związkowiec (Chel 

■nek) 1:0.
Włókniarz (Częstochowa) — Stal (Lipi*

Hy) 2:1
Kolejarz (Przemyśl) — Ogniwo (Często­

chowa) 2:0.
Stal (Katowice) — Związkowiec (Prze* 

myśl) 9:L

rencji osiągnął czas 14:31 min. Pewnym 
sukcesem jest drugie miejsce w tym biegu 
Kielana.

Obie sztafety 4X100 kobiet i sztafetę 
szwedzką wygrali Polacy. r" 
szwedzkiej doskonale pobiegł 
300 m oraz Lipiec na 400 m 
stwie kontuzjowanego Macha).

Wyniki techniczne drugiego 
konkurencje męskie:

400 m płotki 1) Moravec 55,8, 2) Puzio
56,8, 3) Aim 57.0 . 4) Gralka 57.2.

Kula: 1) Łomowakl 15,85, 2) Kalina 
15.(W. 3) Jirout 15,34, 4) Krzyżanowski — 

i It.80.
I Bieg 200 m.: 1) Stawczyk 22,3. 2) Hor- 
i cic 22,4, 3) Otara 22,8, 4) Lipski 23.0.
i Skok w dal — 1) Adamczyk 702, 2) Fi­
kcji 693, 3) Kiszka 674, 4) Mrazek 641.

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2) Krejcar 
383, 3) Morończyk 373, 4) Krzemiński 353, 

Bieg 800 m: Horecky 1:57,7, 2) Winter 
1:56,4, 3) Werblińskl 1:57,0 4) Bartecki - 
2 XX), 3.

Bieg 5000 m: 1) Zatopek 14:31,0, 2) Klę­
łaś 15:25.8, 3) Diringer 15:33.4, 4) Mań­
kowski 15:47,0. Po-za konkursem Sourek 
(CSR) 15:27,0 1 Novak (CSR) 15:56,0.

Rzut oszczepem: 1) Kiesewetter 62,12, 2)

W sztafecie 
I Lipski na 

(w zastęp*

dnia meczu

Wuensch 59,67, 3) Gburczyk 54,30, 4) Si­
dło 53.78.

Sztafeta szwedzka (41X1X300x200X100) 1) 
Polska -- w składzie Lipiec, Lipski, Staw­
czyk. Kisaka 1:58,3, 3) Czechosłowacja w 
składzie: (Podebrad. Laznicka, Horic. O* 
tara 1:59.0.

Konkurencje kobiece:
Skok wzwyż —.1) Modrachora 155, 2) 

Ronczewska 150,5, 3 Mala 143, 4) Borowiec 
143

Bieg 100 m, 1) Moderówna 13,0, 2) Kuź­
micka 13,0 3) Hiklora 13,1 4) Tesarikora

do Homoniowa 
na turniej hokejowy

«
 POZNAN (G). Wcs* 

raj wyjechała z Po­
znania reprezentacja 
hokejowa Polaki, któ­
ra udała się do Cze­
chosłowacji na do­
roczny turniej hoke­
jowy. Turniej ten od­
będzie się w dniach 
od 5 do 10 lipca br. w 
Homoutowie. a ndc‘41 

w nim prócz zespołu polskiego Wezmą 2 
reprezentacje czeskie I drużyna Niemiec 
Wschodnich. Polacy grają swój pierw-

„ . . . , ,, T _ ,zy mecz z drużyną niemiecką. W skład
•P,int I * K.°: ekipy polskiej wchodzi 16 zawodników i 4

nikówna 3v,96, 3) Dobrzańska 38,o5, 4) członków zarządu PZHT t prezesem PięB*» 
1 „ba on “ im, ii n l . ix I niewskim, który jest kierownikiem ekjpe-Bieg 80 m płotki — 1) Gościniakówna (]ycji 
12,8, 2) Modrachora, 12,8, 3) Hiklora 12,8 
4) Mi tan 13,0.

Sztafeta 4X100 1) Polska w składzie 
Słomczewska, Moderówna, Kuźmicka, Mi- 
nicka 51,0. 2) Czechosłowacja w składzie 
Wolffora, Tesarikora, Hiklora, Modracho­
ra 51,6.

Widzów ok. 10 tys. Na zakończenie od­
była się defilada zawodników 1 opuszczenie 
flag.

&

2:0.

Sukcesy pływaków polskich
we Francji

GENEWA (a). Serdecznie witani przez i 200 m st. klas. 1) Nikodemskl (CRZZ) 
publiczność francuską wystąpili pływacy• 2:53.9, 2 Dobrowolski (CRZZ) 2:50.0 3)

Regały wioślarskie 
w Bydgosrcay

BYDGOSZCZ (a). W drugim dniu t 
ogólnopolskich regat wioślarskich Zrze­
szenia Sportowego Związkowiec odbyło sią 
5 dalszych biegów. W czterech biegach 
zwyciężyły osady Związkowca (Bydgoszcz) 
jedynie w biegu óeemek nowicjuszy zwy­
ciężyła osada Związkowca (Warazawa) w 
czasie <1:15. przed Związkowcem (Byd­
goszcz) 0:25.

W ogólnej punktacji zwyciężył Związ­
kowiec (Bydgoszcz) — 134,5 pkt., przed 
Związkowcem (Warazawa) — 52,5 pkt. i 
Związkowcem (Włocławek) — 8 pkt.

TABELA 11 LIGI (GR. ZACH.)
1. Gwardia Ssczecln 9 13 28:1.5
2. Sial Sosnowiec 9 13 26:16
3. Kolejarz Toruń 9 12 14:10
4.Lechia Gdańsk 9 12 19 :ltf
5. Kolejarz 9 10 24:18
6. Radomiak 9 8 13:17
7. Btura Chód. 9 7 16:20
8. Widzew Łódź «9 6 15:23
9. Kolejarz Ostrów 9 5 9:16

10. Budowlani Sw. 9 4 10:22

O WEJŚCIE no TI LIGI
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Słupsk 1:0 

’(0:0). Górnik Wałbrzych — Budowlani Po 
mań 4:0 (3:0) Górnik Knurów — Stal 
Radom 2:1 (1:0). Spójnia Kraków — Stal 
Mielec 4:2.

W grupie I w tabeli prowadzi Górnik 
"Wałbrrych przed Kolejarzem Gdańsk, 
Gwardią Słupsk, P»udowlanymi Poznań 1 
Gwardią Bydgoszcz, która w ubiegłą nie­
dzielę pauzowała.

fenomena/ny Zatopek
lym wynikiem 15,81 m. Poza tymi naj- 

' lepsze rezultaty w bieżącym sezonie osiąg­
nęli Puzio w biegu 400 ni płotki 56,8 sek. 
i Werblińskl w biegu na 800 m 1:57,0 min.

Wśród Czechosłowaków na uwagę zasłu­
guje wynik w skoku wzwyż Modrachowej 
155 cm. Jungrorej w rzucie dyekie.m 41,65 
m orać Horecky’ego na 800 m 1:55,7 min. 
Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem 
skok w dal mężczyzn z powodu niezbyt 
dobrego stanu skoczni nie przyniósł spo­
dziewanych wyników. Wygrał Adamczyk 
skokiem 702 wygrywając z rekordzistą Cze 
chosłowacji Fikejzen.

Bieg na 5000 ni prowadził samotnie od 
’ startu do mety fenomenalny Załopek, któ 
ry mimo ciężkiej bieżni i braku konku-

poleey dwukrotnie w Paryżu, mierząc awe 
siły z zawodnikami francuskich związków 
zawodowych. W sobotą rozegrali onł mecz 
z pływakami FSGT w Saint Denis, a w 
niedzielą w Boulogne — Blllancoiirt, odno­
sząc szereg sukcesów.

Wyniki pierwszego meczą:
Mężczyźni 100 m stylem grzbiet. 1)Bozon

‘ Szołtysek (CRZZ) 2:5»,7, 
i 100 st. dow. 1) Proccl (CRZZ) 1:04,2, 2) 
Mroczkowski (CRZZ) 1:07,2.

3X100 m art. zmień. 1) CRZZ I (Boniecki, 
Dobrowolski, Mroczkowski) 3:43,5, 2)
CRZZ II (Jabłoński, Szołtysek, Jera) —

Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR

(FSGT) — 1:14,0, 2) Jabłoński (CRZZ) 
1:15,0, 3) Boniecki 1:15,0.

200 m »t. klas. 1) Mikodemskl (CRZZ) 
2:53,8 2) Dobrowolski (CRZZ) 2:55,0 3) 
Dcłarme (FSGT) 3:07,0.

100 nt st. dow. 1) Proce! (CRZZ) 1:02,6 
2) Mroczkowski 1:06,1, 8) Halime (FSGT) 
1:07,0.

3X100 m et. umiem. 1) CRZZ (Jabłoński, 
Szołtysek, Jera) — 3:39,4, 2) FSGT — 
3:53,0.

5X66 m st. dow. 1) OBSZ 3 :26,8, 2) FSGT 
3:44.0.

KoMetr 100 m st. grebteł. 1) Crauet 
(FSGT) 1:82,8, 8. FIjrtowska (CRZZ) — 
1:32,4.

200 m st. Mas. 1) Dobranowską 8:13.2

3:46,0, 3) FSGT (Troyee) 4:06.2.
3X50 tn et. dow. 1) CRZZ (Greutlowzkl, 

Proccl, Jera, Boniecki, Mroczkowski) — 
2:36,9 2) FSGT (Boulogne — Blllancoiirt) 
2:42,1.

W meczu piłki wodnej CRZZ zremtso- 
ła z miejscową drużyną FSGT 6:6 (1:1).

Kobiety:
200 m et. klas, 1) Dobranowska (CRZZ) 

3:16,2, 2) Broniewicz (CRZZ) 3:19,2, 3) 
Michaux (FSGT) 3:23,1.

100 m st. dow. 1) Dzikówna (CRZZ) 
1:20,4, 2) Sobczak (CRZZ) 1:27,0, 3) La- 
valie (FSGT) 1:28,4.

100 m et. grzbiet. 1) Cramat (FSGT) — 
1:35,0,, 2. Fijałkowska (CRZZ) 1:36,0.

3X50 m st. dow. 1) CRZZ (Fijałkowska. 
Prontewicz, Dzikówna) — 2:00,0, 2) FSGT

Ogólnopolskie regaty 
ZS Budowlani

TORUŃ («). W Toruniu odbyły się I 
ogólnopolskie regaty Zrzeczenia Sporto­
wego Budowlani. Na otarcie stanęły o- 
aa-dy Torunia, Płocka i Włocławka, brak 
było oaad Szczecim i Warszawy.

W punktacji ogólnej zwyciężył Toruń — 
77 pkt.. 2) Płock — 35 pkt., 3. Włocła­
wek — 9 pkt.

Z 11 biegów n»jc’.ek«w«zym był poje­
dynek ósemek pół wyścigowych be® ogra­
niczeń, w którym zwyciężyła osada Toru­
nia 6:22, przed Płockiem.

Stella (Gniezno) 
mistrzem Polski 
w hokeju

POZNAN (a). Zaszczytny tytuł mistrza 
Polski w hokeju na trawie w kategorii ju­
niorów zdobyła drużyna „Żwlązkowca- 
Stelli" (Gniezno), która w spotkaniu fina­
łowym zwyciężyła drużyną „Stali" (Po- 
enań) 10:1 (5:1). Bramki dla zwycięskie­
go zespołu zdobyli: Krajewski 5. FlinikHI 
— 4, Śruba — 1. Honorowy punkt dla „Sta 
lir uzyskał Reformat.

Zawody prowadzili Sobecki 1 Gostyński 
■ Poznania.

MOSKWA (a). W meczu piłkarskim o 
mistrzostwo ZSRR Dynamo Moskwa zre­
misowało ze Spartakiem Moskwa 1:1 (0:0) 
Zawadom przyglądało się 75 tys. widzów.

Spartak ma obecnie po 17 grach, 21 pkt. 
1 wysunął się na 3 miejsce w tabeli.

Zwycięstwo CDKA
MOSKWA (a). O mistrzostwo ZSRR w 

piłce nożnej odbył się na stadionie Dy­
namo mecz, między CDKA (Moskwa) 1 
Spartakiem (Tbilisi).' Spotkanie przynio­
sło zwycięstwo zespołowi moskiewskiemu 
4:1.

Po tym meczn CDKA wysunęło slą na 
drugie miejsce w tabeli mistrzowskiej, ma­
jąc 22 pkt., zdobyte w 15 grach. W tabe­
li prowadzi Dynamo (Tbilisi) — 17 spot­
kań, 23 pkt., trzecim zaś jest leningradz.ki 
Zenit, który uzyskał 22 pkt., w 16 meczach 

Motocykliści^Gwardii (W) 
zwyciężają

KRAKOW (a). W Ogólnopolskim Ral- 
d«ie Patrolowym na trasie 108 km starto­
wało 11 patroli. Wszystkie ukończyły 
raid. Zwycięży) patrol Gwardii (War­
szawa) w składzie: Kowalski, Macioła, Gło 
wacki na motocyklach Java 250 ccm przed 
Gwardia Kraków.

2) Michaux (FSGT) 3:16,8.
100 m st. d<>w. I) Daikówna (CREZ) — 

1:19,4 2) Luavall«ur (FSGT) 1:19,9. 3) 
Sobezsk (CRZZ) 1:25,2.

3X100 st. smi«n. 1) CRZZ (Fijałkowska, 
Broniewlci, Dzikówna) — 4:30,0, 2) FSGT 
4:31,2.

Wyniki spotkani* w Boulogne — Billan- 
court:

Mężczyźni 100 m tt. grzbiet. 1) Boson 
(FSGT) 1:14.6, 2) Boniecki (CRZZ) 1:17,0 
3) Jabłoński (CRZZ) 1:21.2,

100 m st, klas, juniorów 1) Kuklok 
(CRZZ) 1:19.2 2) Lablac (FSGT) 1:34,3.

XVII mistrzostwa
Polski
gdichoniemch w lekkoatletyce

ŁODZ (a). Po trzydniowych zawodach 
Jekokoatletycznych o mifttrzostwo Polski
głuchoniemych w punktacji ogólnej zwy­
ciężyła Warszawa — 174 pkt., przed Ło­
dzią — 169,3 pkt. I Wejherowem — 88,6
pkt. W punktacji kobiet: 1) Poznań —
124 pkt. 2) Warszawa 55 pkt., 3) Śląsk
46 pkt.

W ostatnim dniu zawodów padly trzy 
nowe rekordy Polski głuchohieiiiych, dwa

2:20,0.

Finały mistrzostw 
Polski kl. A 
w szczypiorniaku

RACIBÓRZ (a). W Kuźni Raciborskiej 
odbyły się w piątek, sobotą l niedzielą fi­
nałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
kl. A w szczypiorniaku mąskiin. W mistrzu 
stwach wzięły udział 4 drużyny. '

Wyniki: <SZS (Wrocław) - Stal (Sie­
mianowice) 9:6 (5:4), Stal (Kuźnia Raci­
borska) — Włókniarz (Kraków) 9:3 (JU), 
AZS (Wrocław) — Włókniarz (Krakow) 
7:1 (5:1), Stal (Kuźnia Raciborska) — 
Stal — (Siemianowice) 8:4 (3:2), Włók­
niarz (Kraków) — Stal (Siemianowice) 6:5 
(4:4), AZS (Wroclawk) — Stal (Kuźnia) 
8:5 (5:3).

Pierwsze miejsce I tytuł mistrza Polski 
kl. A zdobył AZS (Wrocław), przed Kuź­
nią Raciborską. Obydwie drużyny awan-
to wały do Ligi szczypiorpiaka.

Zatopek cay Reiff?
W belgijskich 

kolach sportowych 
mówi się o tym, że 
Gaston Reiff zdo= 
będzie mistrzostwo 
Europy w biegach 
na 3 tys. m i 5 tys 
m. Tymczasem na 
tych dystansach 
lepsze od Beląa 
czasy uzyskuje 
wspaniały biegacz 

czechosłowacki, 
mistrz olimpijski 
na dystansie 20 
tys. m. — Zatopek.
Przyszłość pokaże, kto będzie lepszy na mistrzostwach. ' Na zdjęciu
rekordzista belgijski Gaston Rei fi (po lewej) w towarzystwie biega* 
cza francuskiego El Mabrouka, po zwycięstwie w biegu na milę, o
memoriał Jeana Bouina.

Podwójny sukces
siatkOwIci polskiej

, WARSZAWA («). - I 
10 tys. widzów, /gro- 
uiRdzonych >ia udeko- | 

a rowanyln korcie 
CWKS w Warszsw-e, 
było świadkami po­
dwójnego rukcesu 
Siatkówki polskiej w 
międzypaństwowych 

L spotkaniach drużyn 
żeńskich i męskich z

Rumunią.
Siatkarki zwyciężyły 3:0 (15:12. 15:8,

16:14), siatkarze również 3:0 (15:10. 15:6, 
15:9).

Składy drużyn: Polska — Zakrzewska, 
Fnglisz, Gruszczyńska^ Kurtz, Wojewódz­
ka, Brześniowska. Rumunia — Todoro- 
T.chi, Barboi, Nd stor, Pruncu, Badean, 
Zo<a-

Polki rozpoczynają grę nerwowo, psują

nale ścinające Wojewódzka I Zakrzewska 
oraz najlepiej wystawiająca Serwatko. 
Polki były słabsze jedynie w obronie. Za- 
dwnonsirowaly natomiast dużo lepsze 
ścięcia i serwy.

Rumunki były zespołem wyrównanym, 
jednak na ogół słabszym. Brak tiyło ści­
nających. natomiast w obronie Rumunki 
były słabsze.

W spotkaniu drużyn męskich zespół pol­
ski (Sprawił dużą niespodziankę, zwycię­
żając zasłużenie i zdecydowanie. Drużyna 
polska była bardzo wyrównana, bez sła­
bych punktów. Wyróżnili się, doskonle 
ścinający, Gródecki i Antczak. Debiut w 
reprezentacji Policewicza, Piudelskiego i 
Bursza był udany. Polacy byli dużo lepsi 
w atf/ku, słabiej natomiast gnali w obronie 

Rumunom brak było atakującego ser­
wu, ponadto ustępowali Polakom w ścię-

z nich ustanowiła rewelacyjna zawodnicz­
ka Kujawa z Poznania w biegu na 60 
m. Uzyskała ona czas 8.4 sek., zaś w bie­
gu na 100 m — 13.8 sek.. wyrównując re­
kord świata i bijąc rekord Polski.

Sztafeta szwedzka Klubu Głuchoniemych 
z Warszawy wynikiem 2:15,4 ustanowiła 
również nowy rekord Polski.

Spójnia (W-wa) 
mistrzem Polski 
w sztzypiornidku kobiet

Finałowe rozgrywki o tytuł 
Polski w szczypiorniaku kobiet so- 
Klekompletowane brakiem Unii

LODŹ (a), 
m i s-t raa 
stały --------------------- --------- ---- -
(Łódź), która nie stawiła się. Startowały:* 
Spójnia 
i Budowlani (Poznań).

W finałowym, decydującym spotkaniu 
warszawska Spójnia zwyciężyła Związkow­
ca (Łódź) 3:2 (2:2).

W ogólnej punktacji pierwsze 
i tytuł mistrza Polski zdobyła 
(Warszawa), przed Związkowcem 
i Budowlanymi.

(Warszawa), Związkowiec (Łódź)

miejsce 
Spójniauuj u i n , 
(Łódź)

turniej szachowy

wiele pile*k i Rumunki zdobywają prowa­
dzenie 7:2, a następnie 10:4. Od ra<>- 
mentu Polki grają coraz lepiej i przejmu­
ją inicjatywę, której nie oddają już do 
końca meczu.

W drużynie polskiej wyróżniły się, desko

ciach i blokowaniu. Podobnie jak Rumun­
ki, goście byli, lepsi w obronie.

Składy drużyn — Polska: Antczak, Gró­
decki, Busz, Pinuelski. Maliszewski, Poll- 
cewicz, Rumunia: Petrescu. Mediano (Dra- 
gulescu), Erdeli, Raman, Teodorescu, TaiiTl 
aescu), Suselescu.

LIGA HOKEJA
KATOWICE (a). W meczach 

strzofl-two Ligi Hokejowej uzyskano na 
Śląsku następujące wyniki: Stal Gliwice 
— Włókniarz Poznań 1:1 (0:1), Stal Gli­
wice — Kolejarz (Poznań) 1:5 (0:1). Og­
niwo Cieszyn — Kolejarz Gnieeno 1:0 

.(0:0).

o ml-

WALERYCH (a). 
w 13 dniu Międzyna- 
rodowego Turnieju 
Szachowego rozgrywa 
nego w Szczawnie- 
Zdroju odbyły się 
spotkania 10 rundy. 
Na 10 partii zakoń- 

/ czono cztery, pozosta 
k 7 dogrywane bę<lą
yJLt ók 4 bm. Odłożono spot- 

A * | kania Troja nescu — 
' Heller, Koeberl —

Barcza, Awerbach — Pytlakówskl, Arła- 
' ino weki — Foltys. Bondarewski — Zita 1

Sza piel — Simagin. f
i W zakończonych spotkaniach Grynfeld 
(przegrał w 34 ruchu z Tajmanowęm, Po- 
gacs zremisował ze swym rodakiem Sza­
bo w 29 ruchu. Gawlikowski został poko­
nany w 28 ruchach przez Tarnowskiego, 
Kottnauer zremisował partię z Keresein 

. Ciekawie przedstawia się nie- 
zakończona partia Sza piel — Simagin, w 
której Polak ma wyraźną przewagę.
Po 10. rundach sytuacja w tabelce punkt o 

woj zmieniła się (zwłaszcza w dolnych po- 
zycjach) i przedstawia się następująco:1 
Keres (ZSRR) 8.5 pkt., Barcza i Szabo 
(Węgry) po 7 pkt., Tajmanow (ZSRR) 6.5 
pkt., A herbach, Simagin (ZSRR) po 6 pkt. 
Bondarewski (ZSRR) 5.5 pkt., Kottnauer 
(CSR) i Pogacs (Węgry) po 5 pkt., Hel­
ler (ZSRR), Tarnowiski (Polska), Foltys

i Zita (CSR) po 4.5 pkt., Koeberl (CSR) 
3.5 pkt., Trojauescu (Rumunia) I Ssapiel 
(Polska) po 3 pkt., Pytlakowski i Gryn- 
fehl (Polska) po 2,5 pkt., Arlamowski i 
Gawlikowski (Polska) po 2 pkt.

S rekordów
Pomorza w pływaniu

INOWROCŁAW — 
(maj). W Inowrocia- 
wiu zakończyły się 
2-dni-owe ogólnopol- 

e- skle mistrzostwa pty 
~~~~ —- wackie ZS Kolejarz. 

k’a satrcie stanęło 208 
fzawodników, 

__ - 46 kobiet, 
»twa stały

w tym 
Mistrro- 
na do­

brym poziomie i sakońc.zyly się swycię- 
sfnwn Gdańska — 337 pkt., przed Byd­
goszczą — 268 pkt. i Warszawę — 85 pkt. 
Duży sukces odnieśli pływacy bydgoscy, 
którzy pobili osiem rekordów Pomorza. 

Do emocjonującej walki doszło w sztafe­
cie 4 X 200 in st. dow., w której Krize (Byli 
goszcz) płynąc w ostatniej zmianie nadro­
bił na Marchlewskim 12 m. Ostateczni* 
Zwyciężyła sztafeta z Gdańska w czasi* 
11:18,5, przed Bydgoszczą — 11:20,2.

Widzów 3 tys. —
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Parowóz O i 2-13
obsługuje brygada ZMP

Oddział IKP: Generaliziimusa Stalina 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29.

2

Współzawodnictwo 
inspektorów szkolnych 
Gdańsk - Bydgoszcz

Na konferencji inspektorów szkol' 
nych Okr. Szkolnego Gdańskiego 
przedyskutowano zagadnienie eocjali* 
stycznego współzawodnictwa na po> 
lu oświatowym. Współzawodnicz 
twem tym będą objęte wszystkie po* 
wiaty wojew. gdańskiego.

Celem przeprowadzenia wspójza> 
wodnictwa w należytych rozmiarach, 
inspektoraty szkolne zostały podzie' 
lone na szereg współzawodniczących 
między sobą okręgów.

Dla upowszechnienia akcji zobowią 
zań i socjalistycznego współzawodnic 
twa na polu oświatowym, inspekto’ 
rzy Okr. Szkolnego Gdańskiego we< 
zwali do tego rodzaju zobowiązań i 
współzawodnictwa inspektorów 
kręgu Szkolnego Bydgoskiego.

O"

Srebrne gody 
małżeńskie

ŚWIECIE. W dniu 29 ub. m. ob. 
chodzili znani w naszym mieście 
małżonkowie Teodorostwo Regen. 
towie 25-łecie małżeństwa. Na in. 
tencję jubilatów odbyła się uro­
czystość kościelna.

W dniu 30 ub. m. obchodzili 
srebrne gody małżeńskie malżon 
kowie Zygmuntostwo Tyrankie- 
wiczowie. Jubilat znany jest jako 
pracownik społeczny na niwie roi 
niczej i cieszy sie wśród rolników 
a szczególnie wśród plantatorów 
buraka cukrowego, jako ich pre­
zes szacunkiem i poważaniem.

Do licznych gratulacji, jakie o- 
trzymali jubilaci przyłącza się 
również i nasza redakcja. (W.Kr.)

IKP otwiera 
dział porad 

prawnych
Z dniem 1 lipca rb. Ilustro­

wany Kurier Polski urucha. 
mla dział porad prawnych 
Porady są bezpłatne. Radca 
prawny będzie przyjmował w 
każdy poniedziałek od godz 
11,30 do 19,30 w lokalu redak­
cji IKP ul. Czerwone) Armii 
20 I piętro.

[ORGANIZACJI BYDGOSKICH
— Tow. Hodowli Kanarków 

Canaria" zawiadamia, że w dniu 
fi bm. godz. 19 odbędzie sie zebra 
nie w lokalu ob. M. Blaszek, ul. 
Hetmańska nr 18.

ASpaRT
Brda-Kolejarz«>^rów) 3:0(1:0)

BYDGOSZCZ (e). W 
ub. niedzielę na Sta­
dionie Miejskim od­
był się mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo 
II Ligi międ-zy Kole- 
jarzem-Brdą a Kole­
jarzem Ostrów. Zawo­
dy po mało ciekawej 
grze zakończyły się 
porażką gości w «to 
sumku 0:3 (0:1).

Oba zespoły nie za­
chwyciły. Piłkarze Brdy, przechodzący 
spadek formy, grali chaotycznie i zaprze­
paścili szereg murowanychc pozycji, popeł 
niając ponadto szereg innych błędów. Zmia 
ny na pozycjach nie dały efektu, yłabo wy 
padł Nowacki na obrouie, który miał dużo 
pracy z najlepszym graczem gości prawo- 
skrzydłowym napastnikiem. Równie słabo 
zagrali Wiśnicki, Nowak i Banach. Nie 
zawiódł — ja-.k zwykle — Kubalcza-k.

Goście zaprezentowali się pod względem 
technicznym blado, a braki w tym kierun­
ku nadrabiali ofiarnością 1 dużą ambicją. 
Wyraźnie rzucała się w oczy ich indolen­
cja strzałowa, która spowodowała,, ze 
ostrowi&nie nie wywieźli z Bydgoszczy na­
wet honorowego punktu. Dobrze spisał 
się prawoskrzydłowy i środek ataku, po­
siadający silny wykop i roadzielający do­
kładnie piłki łącznikom i skrzydłowym.

Młodzież ZMP-owska bierze co 
raz żywszy udział w naszym ży­
ciu gospodarczym. wywiązując 
sie zawsze stuprocentowo ze swo 
ich zadań. Czy to w handle, czy 
w przemyśle fabrycznym bryga­
dy młodzieżowe pracują na powie 
rzonych im stanowiskach ofiar­
nie, zdobywając sobie uznanie 
kierownictwa i poklask rówieśni­
ków.

Brygada młodzieżowa Związku 
Młodzieży Polskiej w Bydgoszczy 
objęła ostatnio obsługę parowozu 
PKP O i 2-13, który kursuje na li­
niach podmiejskich: Bydgoszcz — 
Inowrocław, Bydgoszcz — Więc­
bork. Bydgoszcz — Laskowice i 
Bydgoszcz, — Smętowo.

Walczymy 
z alkoholi? mem

Staraniem Ref. Kult.-Oświąto- 
wego przy Zarządzie Okręgowym 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Finansowych R. P. w Byd­
goszczy został powołany okręgo­
wy komitet do walki z alkoholiz­
mem.

W skład zarządu komitetu we. 
szli: jako przew. — Mieczysław 
Wojewódzki, sekretarz — Janina 
Jankowiakówna i skarbnik — 
Zbigniew Fudalej.

Zadaniem komitetu jest przepro 
wadzenie szerokiej kampanii bez­
względnego poszanowania istnie­
jących przepisów ustaw przeciw 
alkoholowych, zwalczanie używa­
nia alkoholu przez młodzież oraz 
używania alkoholu podczas pra­
cy.

W tym celu rozesłano do wszy­
stkich Oddziałów ZZPF na tere­
nie woj. bydgoskiego odezwę do 
tworzenia zakładowych komite­
tów do walki z alkoholizmem o- 
raz do zwalczania wszelkich prze­
jawów pijaństwa.

Należy przypuszczać, że już w 
najbliższym czasie komitety roz- 
poczną zdecydowana walkę prze­
ciwko wrogowi ludzkości i pozy­
skają do akcji walki z alkoholiz­
mem jak najszersze grono pra­
cowników ZZPF.

KONKURS
na nazwy lokali gastronomicznych

BZG otworzy w Bydgoszczy: (1) cu-i 
kiernię przy ul. Długiej 29, (dawn, i 
„Bałtyk"), bary obsługowe i samoob-1 
sługowe, (2) przy Al. 1 Maja 95 
(dawn. „Paryżanka"), (3) na dworcu 
autobusowym PKS (PI. Rewolucji Paź- 
diernikowej), (4) przy Dworcowej 92 
(dawn. „Iskierka"), (5) przy ul. Poz­
nańskiej 10 (dawn. Brygeman), (6) 
Grunwaldzkiej 73 koło dworca małej 
kolejki oraz (7) w pobliżu gazowni 
na Gen. Stalina 37, (8) kawiarnia i 
bar w miejscu, adzie mieściła się u- 
przednio księgarnia Gieryna pod Ar­
kadami.

Termin nadsyłania odpowiedzi upły 
wa dnia 5 lipca br. Pragnącym prze-

Brda zdobyła prowadzenie już w pierw­
szych minutach gry z główki Wyżgowskńe- 
go. Po piętnastu minutach dochodzą do 
głotsu goście, ale brak wykończenia pod 
bromiką Brdy i nieudolność strzałowa nie 
przyniosła im mimo przewagi upragnionej 
bramki.

W 18 min. drugiej połowy gry za ręfcę 
obrońcy sęxlzia Tortuński ze Szczecina 
dyktuje rzut karny, pewnie egzekwowany 
przez Winnickiego. Stan meczu 2:0 dla 
Brdy. Trzecią i ostatnią bramkę dla gos- 
podaray zdobył Adamowicz w 34 minucie.

Widzów około 5 tys.

UNIA (Gr.) — OGNIWO (Bydgeazei) 
9:6 W TENISIE

BYDGOSZCZ (maj.). W meczu teniso­
wym o mistrzostwo ki. A Pom. OZT Unia 
(Grudziądz) pokonała bydgoskie Ogniwo 
w stosunku 9:6.

REWANŻOWY SIECZ SZACHOWY
Ogniwo — Stal, rozegrany 30 czerwca br. 
zakończył sit; zwycięstwem „Ogniwa" w 
stosunku 4:3.

Parmie swe wygrali: z Ogniwa — Krze- 
kotOwSki, Iwanow Maria, Rydiewski. Buks 
ze Stali — Grzonkowski, Mroczyński, Snia- 
tecM.

W skład brygady wchodzą: 
Włodzimierz Witkiewicz i Leon 
Sprawka, jako maszyniści oraz 
Bronisław Graczyński i Wiktor 
Wilczyński jako pomocnicy.

Z okazji objęcia obsługi parowo 
zu brygadzie młodzieżowe) złoży­
li gratulacje i życzenia owocnej 
pracy w’ służbie polskiego kolej-

Wśród napływających meldun­
ków o podejmowanych zobowią­
zaniach dla uczczenia 6 rocznicy 
PKWN czytamy:

Koło ZMP przy Komendzie Po 
wiatowej „SP" Inowrocław, doce 
niając historyczne znaczenie dnia 
22 lipca, szóstą rocznicę wydania 
Manifestu PKWN oraz docenia­
jąc znaczenie ruchu młodzieżowe­
go w walce o trw ały pokój posta­
nawia:

1. Podnieść poziom ideologicz­
ny młodzieży zorganizowanej w 
Powsz. Org. ..Służba Polsce".

2. W dniu 22 7. 50 r. dokonać 
uroczystego otwarcia szkolenia 
ideologicznego ZMP oraz nauki 
języka rosyjskiego dla cfllej ka­
dry Komendy Powiatowej „SP" 
Inowrocław.

3. Do dnia 22 7. 50 r. zwerbować

Święto 22 lioca 
ucicimy czynem

Wadliwy komin i piec
Jak ze statystyki wynika, najwięk' dzony ponad kalenice dachu ognio* 

sza ilość pożarów powstałych na t 
renie naszego województwa, to po1 
żary od iskier z komina od wadliwe’ 
go komina lub pieca.

Gospodarze nieruchomości dbajcie, 
aby każdy komin był wybudowany w 
myśl przepisów budowlanych to jest: 
na fundamencie — cały otynkowa1 
ny, część, zaś aa etryc.hil pobielona 
wapnem.

Dobry komin musi być wyprowa’

słać kupony przypominamy warunki 
uczestnictwa w konkursie.

Warunkiem jest ''wypełnienie załą­
czonego kuponu i przesłanie go do 
redakcji „IKP" (Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20) z zaznaczeniem na koper­
cie: „Konkurs 8 nazw". Każdy Czytel­
nik może przesłać dowolną ilość ku­
ponów z nazwę dla wszystkich lub 
tylko dla niektórych gospód i cukier­
ni. Kolejność umieszczenia projektów 
nazw na kuponie musi zgadzać się z 
kolejnością zaznaczono wytłuszczony­
mi cyframi obok wymienionych niżej 
punktów miasta, gdzie mieścić się 
będą nowe lokale BZG.

Nadesłane projekty nazw powinny 
być uzasadnione tradycją lub położe­
niem lokali.

Laureatów oczekują cenne nagrody 
oraz zaproszenia na otwarcie lokalu, 
klóry zostania nazwany według ich 
projektu.

KUPON KONKURSOWY 
„8 nazw“

1.

2. -

3.

4

a.
6.

7.

8.

Imię i nazwisko:

Adres:

W terminie do 5 lipca przesłać 
do Redakcji „IKP" 

nictwa zast. nacz. Parowozowni 
inż. Jan Drużdż. przedstawiciele 
Komitetu Kolejowego PZPR. Za­
rządu Miejskiego, ZMP, koledzy i 
towarzysze pracy.

Spodziewać sie należy, że człon­
kowie brygady ZMP i w tym wy 
padku nie zawiodą pokładanego 
w nich zaufania.

LOOO nowych prennmeratów 
„Sztandaru Młodych".

4. Wziąć czynny udział w akcji 
żniwnej przez umiejętne zabez­
pieczenie prac pod względem poli­
tycznym i organizacyjnym. Do­
pomóc Spółdzielniom Produkcyj­
nym i PGR na terenie pow. ino­
wrocławskiego w akcji żniwnej, 
dając ponad plan 2.000 roboezo- 
godzin zaoszczędzając tym sa­
mym dla Państwa ponad milion 
złotych.

Do pode|mowanla podobnych 
zobowiązań i szlachetnego współ, 
zawodnlctwa w ramach „Czynu 
Lipcowego" wzywamy: Komendy 
Powiatowe Powsz. Org. ..Służba 
Polsce" województwa bydgoskie, 
go oraz wszystkie Komendy Po- 
wiatowe I Miejskie „SP" w Pol. 
•ca.

te< i trwaiego na 5 warstw cegły, to jest 
pos 60 cm. Belki drewniane w budynkach

nie mogą być wpuszczone do komina 
i dotykać przewodów komina, lecz 
muszą być tak umieszczone, aby 
przechodziły conajmniej w odległo.* 
ci 25 do 30 cm od komina.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych Oddział Wojewódzki w 
Bydgoszczy udziela niezamożnym, 
mało i średniorolnym gospodarzom 
zapomogi na przebudowę wadliwych 
kominów.

O wszelkie informacje w tej spra> 
wie należy się zgłaszać do Powiato* 
wych Inspektoratów PZUW.

CZYTE LNICY
Jeszcze o Gospodach 
Ludowych

Skargi na niedbałą obsługę w 
naszych Gospodach Ludowych na 
leżą do najczęstszych tematów na 
łamach 'naszej prasy. Niestety, 
skargi te są prawie zawsze uzasa 
dnione. Sara ostatnio byłem 
świadkiem w bydgoskiej „Arka­
dii" dużego lekceważenia sobie 
obowiązków wobec gości przez ob 
sługę lokalu.

Natomiast stwierdziłem. ż,e w 
innej Gospodzie Ludowej, w „Ga­
stronomii*. stosunek obsługi do 
gości jest znacznie lepszy aczkol­
wiek również daleki od pożądane 
go ideału. Zarówno personel mlod 
szy. jak i starsi, doświadczeni kel 
nerzy dostrzegają gości o wiele 
wcześniej, niż niektórzy ich kole 
dzv a zwłaszcza koleżanki w „Ar­
kadii". Niektórzy, bo i w „Arka­
dii" są wyjątki. .

Wytaczając słuszne pretensje 
pod adresem kelnerów i kelnerek, 
nie popadajmy jednak w przesa­
dę j nie wyolbrzymiajmy prze­
winień obsługi. Nie awanturuj­
my się niepotrzebnie, jak to uczy­
ni) pewien gość w niedzielę w 
„Gastronomii". Gość ten zarzuci* 
bodajże najsprawniej pracujące, 
mu starszemu kelnerowi, że czeka 
„przeszło godzinę" na obiad, kie­
dy w rzeczywistości gość ten nie 
przebywał w lokalu nawet kwa­
dransa! Takie nieluszne oskarże­
nie. iako wysoce krzywdzące, nie 
powinno mieć miejsca. Taki awan 
turujący się gość wystawia złe 
świadectwo przede wszystkim sa­
memu sobie.

Ostro zwalczając zaniedbują­
cych się pracowników w naszych 
Gospodach Ludowych, odważnie

Teatr Ziemi Paniarnkiej — Wtorek i SM 
da godz. 19.30 — Wiosna w Norwegii.

KINA: Pomorzanin: Dziś o wpół de 
jedenastej. PaUnia: Grzesznicy bez wi­
ny. WtlnaM: Siostra lokaja. Orzeł: Kło­
potliwe alibi. Gryf: Rodaina Artomoao- 
wych. Bałtyk: Trzeci wturm. Bagatela: 
Moja siostra Eillen.

fteaaaa: Pomorzanin*_____  ____ _ Gryf, Wolność 
I Polanic 16.00, 18,15 i 20.30. Orzeł 1 Bał­
tyk: 15.30 17.45 l 20.00. — Bagatela: 20.45,

DYŻURY APTEK
Apteka „Przy Bielawach- Al. 1 Maja NI, 

lei. 23-61; Apteka „Pray Placu Teatral­
nym- ul. Czerwonej Armii 10, tel. 19-62.

Watnc teiefcny: Kom. MO 26-16. Pof. 
Ratunkowa PCK 10-00. Strat Pożarna 
11.U. PoatOj taksówek 36-55 i 39-62. inf. 
i reki centr. mi ej 1 ej 02. Biuro n-rów 
1 Inf. cen Lr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Pnyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbit* 
22-27. Inf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — środa, 3 lipca I960

8.05 Program lojalny dnia. 8.07 Komu­
nikaty. 8.10 Muzyka. 14.15 Muzyka ope­
retkowa. 14.40 Pomorski dziennik radio­
wy. 16.20 Potmay uczniów Państwowej 
Niższej Szkoły Muzycznej. 16.45 Rozma­
wiamy z przodownikami pracy. 22.20 Po­
gadanka sportowa. 22.30 Utwory Wł. Że­
leńskiego.
iiiiiiiiHłiiiiiiiHiiiHiiiniiiHiiłiiimiiiiłiiiiimimiiiiiiiiiii

Cjg Puhńr-
& & fi

„M“ jak mucha.,.
,Nik", i ja w „Reilektorze” orat 

nasz kolega > „Sęk” z „Gazety Po­
morskiej” w „Żabim oczku” skarży­
liśmy się w niedzielnych wydaniach 
naszych pism, na brak w handlu de­
talicznym lepów na muchy, czyli po­
pularnie zwanych „muchołapek’.

Ale nie umawialiśmy się, że spra-Ale nie umawialiśmy się, że 
wę tę poruszymy jednocześnie.

Tak się tylko złożyło.
Ale również złożyło się, że 

podkowo dowiedziałem się, iż 
Bydgoszczy. I to du-

przy- 
„mu’

choćapki” są w 1 , „
żol Może setki tysięcy, może milio­
ny?...

Są w pewnej.. _____ t składnicy. Leżą i ma-
rzą o tym, aby dobra wróżka żarnie’ 
nila mnie w muchę.

Jako mucha „Musca domestica", 
„Calliplora vomitoria" albo lepiej 
„Stomoxydiae”, dobrał bym się na- 
tychmiast do skóry tych wszystkich, 
którzy swoją bezmyślnością, nieumie- 
jętnością planowania, czy jakąś dziw* 
ną absencją zawinili w tej sprawie. 
A jako „niżej podpisany", zwracam 
się do wszystkich kompetentnych 
czynników o spowodowanie wypust- 
czenia na rynek „muchołapek”.

W opustoszałym po „muchołap­
kach” magazynie, można by zamknąć 
na jakiś czas wyżej wspomnianych 
przeciwników walki z muchami.

ERES

bierzmy w obronę tych, którzy 
starają sie spełniać sA'e obowiąz­
ki wobec nas sumiennie.
fowar m oknie...

— Towar z okna może byó 
sprzedany tylko po zmianie de­
koracji.

— A kiedy nastąpi zmiana de­
koracji!

— Nie wiem.
Oto rozmówki, które powtarza­

ją się nieomal co dzień W tych 
sklepach (niestety spółdzielczych) 
które wystawiają w oknach wy­
stawowych piękne tanie kretony, 
efektowne piżamy, krawaty itp.

Najważniejsze, że nikt z moich 
znajomveh jeszcze dotychczas nie 
trafił na taką zmianę dekoracji i 
towaru z okna nie kupił...

Bywa jeszcze inaczej. Wcho­
dzisz do sklepu zachęcony najróż 
ńiejszymi konserwami rybnymi, 
wystawionymi w oknie. Okazuje 
się że w sklepie nie mą, dosłownie 
nic z tego, co widziałeś na wysta 
w‘e-— A czy nie może pani wyjąć 
jednej puszki z okna!

— Nicby panu z tego nie przy­
szło. gdyż są to puszki próżne. — 
po prostu rekłama.

Przekonałeś się, że rzeczywiście 
miała racje więc pytasz:

— Pocóż wprowadzać publicz­
ność w bladł

— Takie jest zarządzenie nasze­
go kierownictwa (!)

T tu nasuwa się pytanie: jaki 
cel jest dekorowania okien wysta 
wowych sklepów spółdzielczych 
towarami, których w zasadzie w 
sklepie sie nie snrzeda.ie — chy­
ba tylko jeden: aby wywołać w 
SDoleczeńtwie rozgoryczenie i po­
derwać zaufanie do handlu spół­
dzielczego. który przecież tak 
chlubnie już zdołał się zapisać w 
historii naszego życia gospodar. 
czego.
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Przemówienie wicemarszałka Barci ko wskiego
na III Zjeździe Zrzeszenia Prawników Demokratów

Prawo Polski Ludowej
w służbie pokoju i postępu

Poinoc Związku Radzieckiego 

gwarancją zwycięstwa 
socjalistycznego budownictwa w Polsce

(Ciąg dalszy ze «tr. 2)

WARSZAWA (PAP). Na III zjeździe Zrzeszenia Prawników-Demokra i
tow wygłosił przemówienie I prezes Sądu Najwyższego wicemarszałek ! O’, formalistyczny i idealistyczny ba- 
Sejmu — Wacław Barcikowski. " last, ciążący dziś jeszcze w poważ-

--------------- } nym stopniu na naszej myśli prawni- 
tych umów. Na arenie ONZ i innych czej. W kształtowaniu naszego pra- 
organizacji międzynarodowych ZSRR ( wa powinniśmy się oprzeć na mark- 
broni zasad Poczdamu i w polityce : siżmie—leniniźmie, a wyplenić resz- 
swej konsekwentnie zasady te rea-' ty reakcyjne, antynaukowe nalecia- 
lizuje. ZSRR broni nieugięcie Karty i łości, wstrzymujące nasz postęp w

Wicemarszałek Barcikowski stwier­
dził na wstępie swego przemówienia 
że w obecnej chwili centralnym .za­
gadnieniem, jest walka o pokój. Ka­
pitaliści amerykańscy i ich zachod­
nio-europejscy sprzymierzeńcy, daw­
ni i nowi faszyści, zbrodniarze wo­
jenni, z niepokojem i przerażeniem 
patrzą na potężniejący z dnia na 
dzień i rozszerzający się front pokoju

Do walki z obozem postępu i po­
koju imperialiści zaprzęgają m. in.: 
również i prawników burżuazyjnych. 
Burżuazyjne państwo realizuje swą 
reakcyjną politykę poprzez prawo. 
Celem tej polityki — powiedział wi­
cemarszałek Barcikowski — jest roz­
gromienie ruchu robotniczego, dła­
wienie wolnej myśli i postępu. W Eu­
ropie Zachodniej, ujarzmionej przez 
anglo-amerykańskich imperialistów 
również i prawo zmarshallizowanych 
rządów znajduje się na usługach a- 
merykańskiego hegemona i staje się 
posłusznym narzędziem jego intere­
sów.

‘W dalszym ciągu przemówienia 
wicemarszałek Barcikowski podkreś­
lił, że amerykańskie koła rządzące 
przeprowadzają uporczywie i konse­
kwentnie politykę gwałcenia ukła­
dów zawartych w Jałcie i Poczdamie 
oraz innych zobowiązań międzynaro­
dowych.

Mówca przytacza przykłady stałe­
go gwałcenia prawa międzynarodo­
wego przez rządy imperialistyczne.

W drugiej części przemówienia wi­
cemarszałek Barcikowski oświadczył, 
że prawu burżuazyjnemu, służącemu 
interesom imperialistów, przeciwsta­
wiamy nasze nowe prawo, prawo so­
cjalistyczne, pozostające w służbie 
ludu pracującego, pokoju i postępu.

Prawo to opiera się na dorobku 
naukowym marksizmu. Okrzepło 
ono już w państwie socjalistycznym 
— w Związku Radzieckim a stamtąd 
promieniuje i wyznacza drogę pań­
stwom demokracji ludowej.

Od pierwszej chwili swego istnienia 
ZSRR, przez usta swoich prawników 
i polityków nieugięcie broni kardy­
nalnej zasady prawa międzynarodo­
wego, zasady dotrzymywania zawar-

Narodów Zjednoczonych, uważając 
że ONZ może stać się platformą po­
rozumienia i współpracy międzynaro 
dowej.

Prawnicy polscy w okresie powo­
jennym odnieśli wiele sukcesów w 
swym pochodzie ku postępowi. Wraz 
z wielkimi przemianami gospodar­
czymi i politycznymi, nastąpiła w na 
szym kraju głęboka demokratyzacja 
aparatu wymiaru sprawiedliwości. 
Na miejsce starego prawa, chroniące­
go^ interesy óbszarników i kapitali­
stów, weszło nowe prawo Polski Lu­
dowej, stojące na straży zdobyczy 
ludu pracującego, prawo chroniące 
nasze mienie socjalistyczne.

Nowe polskie prawo kształtowało 
się w walce z wrogim podziemiem i I 
z próbami dywersji ze strony wro­
gich agentów, w walce ze szkodnic­
twem gospodarczym, z niedobitkami 
kapitalistycznymi w naszym kraju.

Wraz z demokratyzacją całego na­
szego ustroju również i wymiar spra­
wiedliwości zbliżył się do mas pra­
cujących. Uchwalona ostatnio usta­
wa o radach narodowych, zapewnia­
jąca szerokim masom ludowym bez­
pośredni udział w rządach, będąca w 
opracowaniu reforma ustroju sądow­
nictwa, szeroki dopływ kadr robotni­
czo-chłopskich do aparatu wymiarn 
sprawiedliwości są dalszymi krokami 
w dziele rewolucyjnego przeobraże­
nia naszego ustroju politycznego.

W tworzeniu nowej treści naszego 
prawa, w walce z formalizmem, ZC । vic puŁimiu ay
złymi tradycjami naszego prawa, nie- ( go młodziana, ob. Golasa. 
ocenioną pomoc okazało

dziedzinie prawa. Powinniśmy ko­
rzystać nieustannie — mówił wice­
marszałek Barcikowski — ze zdoby­
czy doświadczonej myśli prawniczej 
ZSRR.

dostawy inwestycyjne zostaną znacznie 
rozszerzone i będą stanowić ok. 40 
proc, całego radzieckiego importu do 
Polski.

Co to oznacza?
Oznacza to, że dzięki braterskiej po­

mocy ZSRR szybkie uprzemysłowienie 
Polski jest zagwarantowane. Oznacza 
to, że przemysłowe, socjalistyczne mo­
carstwo radzieckie, wyrosło już w tak 
wielką potęgę, że może obsłużyć naj­
bardziej współczesną skomplikowaną 
techniką nie tylko swoją olbrzymią i 

! wciąż rosnącą gospodarkę, ale i mło-

fg Każda dama piąci sama
Lf/ iem, że po niniejszym felietonie 
’’ posypią się na mą skołataną 
głowę gromy i złorzeczenia, ze stro’ 
n tzw. płci, czyli „kobitków” ale 
trudno, ha! Dziej się wola boska! Je’ 
stem zahartowany w bojach, ostrze1 
lany groźnymi listami, nie straszne 
mi parasolki, dusze od żelazek i inne 
wałki, czy trzepaczki! Najwyżej nie 
będę wychodził z domu!

Chodzi, proszę państwa, o tragicz1 
ny wypadek, jaki wydarzył się o’ 
statnio w Karpaczu. Otóż usiłowała 
się tam otruć trucizną na myszy nie’ 
jaka ob. Pelagia Kubeł, zawód — u« 
rzędniczka, stan cywilny — panna, 
wiek — 36 lat z hakiem, włosy — ru’ 
de, znaki szczególne — kurzajka na 
nosie i 1436 piegów. Obywatelkę Ku’ 
bel — niestety — uratowano... .

A oto, jak wypadek ten wygląda w 
relacji władz sądowych: ob. Kubeł 
przyjechała na wczasy. W pensjona1 j 
cie „Cipulka” poznała sympatyczne* | 

. . mc- j yv iiHuuziuiiu, uo, uoiosa. Poszła Z j
---------t t----- - j nam do- . nim do cukierni „Bajadera” I zjadła
świadczenie prawników radzieckich, i tam 5 ciastek francuskich i jeden ser* 

Kończąc przemówienie mówca . ni'k. Ob. Golas uiścił rachunek. Na« 
wskazał, że prawo polskie musi się : sianego dnia, mimo źe ob. Golas • 
stać skutecznym orężem w walce o I widząc z daleka ob. Kubeł, schował 
pokój i interesy ludu pracującego. ' si? do toalety, pochwyciła go ponow’ 
Aby prawo odegrało tę rolę, należy jTwe w swe szpony i zawiodła na spa’ 
przeciwstawić się kosmopolitycznym cer- Po spacerze oznajmiła, iż czuje 
teoriom prawniczym i głębiej sięg-! wtirrir nncixri i ■mrinnnoin rzninen 
nąć do naszych własnych, postępo­
wych tradycji, Należy odrzucić sta-

। Na dźwięk jej głosu zamykały się 
z trzaskiem drzwi w pokojach panów, 
a przedstawicielom pici brzydkiej 
drżały ze strachu nogi. Ob. Kubel śpię 
wa/a, ale nic to jej nie pomogło. Ten 
wstrętny Golas wcale nie chciał wie’ 
dzieć, co to ból samotności, wystar- 
czało mu, że wiedział, jak przykrym 
jest uczucie pustkj w kieszeni,

I co się stało?
Otóż stało się to, że ob. Kubeł po* 

padła w ciężką depresję. Widziała, że 
jest samotna, nie wiedziała jednak

ma to przypisać. Sądziła, że

l)nn 5 lipca 19'0 r. zmart po długich i eięśltich 
cierpieniach opatrzony Sakramemami św. nasz nai- 
ukochinszy syn, brat i szwagier śp.

ROMAN WIECKI
przeżywszy lal 45 o czym zauia ’amia w smutku 

pogrążona rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 lipca br. 

o godz, 17.15 z kap'lcy errentarza Nowofarnego
Msza sw. za -pokój duszy Zmarieto odprawi się 

w czwartek 6 lipca br. o godz. 7 w Farze.
Bvdgo«zcz. dnia 5 lipea 1950 r. 0519

PRZETARGI I LICYTACJE

Przetarq przymusowy. Dnia 10 lipca 1950 roku 
° godzinę 11 sprzedawać będę w drodze przy­
musowej sfoly kawiarniane oraz restauracyjne, 
krzesła, fotele, bufet z kompresorem do piwa, 
bufety i reqaly kawiarniane, jedno pianino, 
jeden radioodbiornik z adapterem i płytami, je 
den kompletny pokój stołowy, maszyny do wy­
rabiania lodów, rozmaite wagi oraz inne przed­
mioty z dziedziny cukiernictwa jak wafle, na- 
Ąyn a kuchenne, blachy do pieczenia ciast iłp. 
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie w Szcze- 
cinku przy ulicy Stalina pod nr 9. Cena szacun­
kowa 1.030.810 złotych. Komornik Sadu Grodz­
kiego w Szczecinku.

fł/l Df O
PROGRAM RADIOWY NA ŚRODĘ, 5 LIPCA 1950 r.

5.00 Początek audycji. — 
5.03 Sygnał cza.su. — 5.05 
Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.10 Audycja dla 
wsi. 5.20 Ko-ncert dla świa 
ta pracy. 6.00 Streszczenie 
wiadomości porannych. — 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Kon 
cert z Budapesztu. 6.45 
Dziennik poranny. 7.05 Pro 
gram dnia. 7.10 Gimnasty­
ka. 7.20 Muzyka. — 8.00 
Streszczenie wiadomości po 
rannych. 8.15 Przerwa. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wleiy Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy, 12.25 
Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Mozaika muzycz 
na. 14.00 Audycja z cyklu 
„Analfabetyzm’1 14.55 Kon­
cert solistów. 15.30 Audy­

cja dla świetlic dziecięcych 
15.50 Rezerwa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 
Rezerwa. 18.05 Pogadanka 
siportowa. 18.15 Polaka 
pieśń masowa. 18.20. Mu­
zyka starofrancuska. 18.40 
Rozmówki wczasowe. 19.00 
Rezerwa. 19.15 Koncert 
krakowskiej orkiestry i 
chóru RP. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Piękne gło 
sy. 21.00 Koncert chopinow 
ski. 21.30 Wszechnica Ra­
diowa. 21.50 Rezerwa. — 
23.00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Program na dzień na 
stępny. 23.15 Utwory Beet­
hoven a. 24.00 Zakończenie, 
audycji, hymn.

Ii ii
Włocławek Biuro Po­
średniczę Starodęboką 
12 Nienałtowski oka­
zyjna sprzedaż domów, 
młyn wodny dzierżawa.

(4635)

Piec na centralne ogrze 
wonie sprzedam. Oferty 
IKP Bydcoszcz „518*' 

0518

KUPNO
Powiększalnik fotogra­
ficzny pierwszorzędny 
24 X 36 wyposażenie 
fotolaborałorium natych 
miast kupię. Zubrzycki, 
Sopot, Czerw. Armii 46. 

4653
|| posm włOE 7;

Robotnik do furmań- 
słwa potrzebny na do­
brych warunkach. Byd­
goszcz, Długa 22 (sklep) 

0520

II ■OŻME II
Za długi męża Klemen­
sa Paszkę nie odpowia 
dam Helena Paszkę, 
Szczecin. (4652

Do naszych 
Inserentów!

Zawlndamlamy, łe 
również wszystkie 
Grzędy 1 Agenc)e 
Pocztowe przyjmuję 

ogłoszenia drobne 
do nuiego płtmn. 
ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za nledoręczenle pisma, spowodowane silą wyZszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca. — Za cgloszenia Redakcja nie odpowiada.

czemu
kurzajce. Obcięła kurzajkę. Nie po’ j 
mogło. Sądziła, że piegom. Zamalo’ 
wała piegi. Nie pomogło. Wtedy szep’ 
nę/a:

— O, ja nieszczęśliwa! Pocom

wilczy apetyt i zaciągnęła ob. Golasa 
do restauracji „Monopolka”. Rzeko’ 
mo na „popularny”. „Popularny” skła 
dał się z kapuśniaku i płucek na 
kwaśno, więc ob. Kubeł czuła się 
zmuszoną zamówić kurę w rosole i. przyszła na ten świat! — popadał w 
sandacza w majonezie. Gdy ob. Go’ czarną rozpacz, poszła do drogerii,

de, nowe, prężne kraje demokracji lu­
dowej. Oznacza to, że nasz plan 6-let- 
nj budu.ediy na niewruszooym funda­
mencie planowej, technicznej i inwe­
stycyjnej pomocy radzieckiej. Oznacza 
to gwarancję zwycięstwa socjalistyczne 
go budownictwa w Polsce.

Dia częściowego pokrycia nowych do 
sław inwestycyjnych Rząd radziecki zgo 
dzli się udzielić Polsce kredytów w wy 
sokości 400 milionów rubli. Razem z 
poprzednio udzielonym kredytem 1.800 
milionów rubli, korzystamy obecnie i 
radzieckiego kredytu inwestycyjnego 
na olbrzymią sumę 2.200 milionów ru­
bli.

Otrzymujemy więc nie tylko planową 
dostawę wielu deficytowych surowców 
i towarów, nie tylko dostawę współ­
czesnego cennego sprzętu przemysło­
wego, nie tylko pomoc techniczną, alo 
wielką i poważną pomoc finansową 
(oklaski).

W podpisanych w Moskwie radziec- 
ko-polsk:ch umowach gospodarczych 
odbijają się wyraźnie prawa, które rzą 
dzą stosunkami między naszym krajem 
a Związkiem Radzieckim. Takie umowy 

j o takim zasięgu, o takim zakreśla, o 
। takiej skali, możliwe są tylko między 
; Związkiem Radzieckim — krajem zwy­
cięskiego socjalizmu — a Polską, kra­
jem budującego się socjalizmu.

Takie stosunki jak między Związ­
kiem Radzieckim a Polską możliwa są 
tylko między krajami, które łączy współ 
na dążność do triumfu pokoju i 
llzmu na całym kwiecie.

Te stosunki stanowią jaskrawą 
razistą negację tych wilczych _____
które amerykański imperializm narzuca 
swoim satelitom w Europie i Azji. Tam 
mamy duszenie przemysłu, niszczenie 
gospodarki, degradację ekonomiki — 
tu mamy pomoc w uprzemysłowieniu, 
szybki wzrost, postępujący naprzód 
rozwój.

Polska delegacja rządowa do spraw 
gospodarczych, powracając do kraju 
może wyrazić uczucia zadowolenia I 
radości z faktu, że misja powierzona 
jej przez Prezydenta Bieruta rosiała 
wypełniona.

Polska delegacja rządowa do spraw 
gospodarczych, powracając do kraju, 
wyraża głęboką i serdeczną wdzięcz­
ność Rządowi Radzieckiemu i Wiel­
kiemu Stalinowi pod którego przewo­
dem możliwe są tego rodzaju stosunki, 
jakie Istnieją między ZSRR a Polską 
(oklaski).

W czasie gdy odbywały się pertrak­
tacje gospodarcze polsko-radzieckie ca 
ly świat został wstrząśnięty bezczelną 
agresja imperializmu amerykańskiego w 
stosunku do ludów Korei I w stosunku 
do Chin Ludowych. W czasie gdy w sto 
licy Związku Radzieckiego radziliśmy 
nad pomocą Związku Radzieckiego w 
pokojowym budownictwie socjalizmu w 
Polsce, na miasta i wsie Korei padamy 
bomby amerykańskich auperfortec. 
Fakt, że w tym właśnie okresie zawar­
te zostały długoterminowe umowy han­
dlowe i inwestycyjne, stanowi jeszoza 
jeden charakterystyczny rys wskazują­
cy na to, że obóz anłylmperialistyczny 
czuje się dość silny by ufnie i spokoj­
nie patrzeć w przyszłość.

Umowy podpisane w Moskwie dają 
nam-do ręki potężną broń do realiza­
cji naszego 6-'eln;ego planu, dają nam 
do ręki potężną broń, aby wykuć z 
Polski niezwyciężoną fortecę socjalizmu 
i twarde ogniwo anfyimperialistyczne. 
Naprzód więc do realizacji planu 6-let- 
niego! Naprzód do walki o pokój I o 
socalizm! (Oklaski).

Niech żyje potężna, przemysłowa, 
kulturalna, socjalistyczna Polska!

Niech żyje pokój i niech żyje socją-

socja-

i wy­
praw,

las to usłyszał czmychnął, ale prze’ 
zorna niewiasta, przeczuwając wi* 
docznie ten podły zamiar przywiozą’ 
ła go za nogę do stołu, uniemożliwia­
jąc mu w ten sposób zdradziecką u* 
cieczkę. Po obiedzie — o, zgrozo! — 
ten ciężki frajer Golas zapłacił cały 
rachunek!

Dziwicie się? Nie dziwcie się tak niejszym wyrazy serdecznego współ’ 
bardzo. Ob. Golas, jak rzekło się wy czucia, jej samej zaś dobrą radę, I 
że/, był człoyyękiem młodym i szat’ znacznie lepszą, niż trucizna na my 
manckim. Pomdto był młodzieńcem szy: niechaj pamięta, że „każda da’ ■ 
wstydliwym. Uważał, że nie wypada. ' ma placi sama!" Zwłaszcza na w cza* j 
by kobieta płaciła za pochłonięty • Sach, gdzie spotykają się ludzie pra’ | 
przez siebie obiad. Nawet wówczas ■ cy> A /eś/i zastosuje się do tej rady, | 
jeśli ma na nosie kurzajkę. Nawet z pewnością nie będzie ani samotno’i 
wówczas — słuchajcie, słuchajcie! j — jCJ-_ an, depresji. Azali nie mam racji,

- — pros2^ szanownych Czytelniczek? 
JUR 

P. S. Wszystkich Czytelników płci 
niewieściej, którzy po owym ielieto- 
nie będą nastawać na całość mej oso* ; 
by, uprzedzam lojalnie, że jestem I lizml

, ,Niech żyje wódz pokoju, wódz soe|»-
Jlzmu, nasz wódz i nasz nauczyciel, 
towarzysz Stalin!

kupiał truciznę na myszy zjadła tako­
wą, położyła się na balkonie i chcia- 
la umrzeć.

Na nieszczęście uratowano ją.
Obecnie, jak się dowiaduję, straszy 

w Szklarskiej Porębie, a później wy 
, biera się do Zakopanego. Mężczyz’ 
i nom, których pochwyci, przesyłam ni-

jeśli mając znacznie mniejsze obo’ 
wiązki, zarabia znacznie więcej od 
swego towarzysza!

Ale ten frajer Golas zemścił się na 
ob. Kubeł w inny sposób i sukces od’ 
niesiony w restauracji „Monopolka” ,colc„..
był jej ostatnim sukcesem. Po prostu | człowiekiem przezornym i jako taki , 
roztrąbił po całym Karpaczu, że ob., kUpMem sobie ostrego psa. Buldoga. I |; 
Kubeł jest straszną kobietą, która za ....
jednym pociągnięciem potrafi opędź* 
lować mendel ciastek, 6 porcji lodów, 
trzy dania z karty, popić to wszystko 
dwiema butelkami krajowego wina i 
jakimś przebiegłym i chytrym spo« 
sobem zmusić nieszczęśliwego partne’ 
ra do uregulowania rachunku!

Ta ponura wieść rozeszła się po 
wszystkich pensjonatach i sanato­
riach 1 sprawiła, źe wszyscy męż­
czyźni poczęli ob. Kubeł unikać. Na­
wet ci łysi, nawet ci siwi, nawet cl 
z tuzinem dzieci. Gdy biedna kobieta 
szła ulicą — wszyscy panowie pry­
skali w podskokach. Kryli się, gdzie 
który mógł. Włazili na drzewa, cho­
wali się w krzakach, barykadowali 
w pokojach, zamykali w ubikacjach.

Ob. Pelagia Kubeł poczuła się osa­
motnioną. Wieczorami wychodziła na 
balkon, opierała się o poręcz, patrzy­
ła na księżyc i śpiewała żałośnie, sta* 
re tango:

„Czy ty wiesz, co to ból samotności, 
Kiedy serce chce kochać i źyyyć...”

A więc ostrożnie/

L lf O R

Rysunek bez podpisu

PRKNUMKItATĘ ZLHCONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KA2DE00 MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKA WPŁACAC NA KONTO PKO ar V1-188L 
REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEŁ. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 50 zl ze słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. — Maksymalna Ilość SO słów 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł, za tekstem ISO a, 
nekrologi 100 z) za I mm Ogłoszenia w osob rubr. 1000 U 
za 1 wiersz 2 tamowy (za tekstem). W niedziele 1 śwląte 

50*/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogloszeA 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW.“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 « telefon 18-99. E’1’22053


